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P r e n a m e r a t a  w y n o s i :

W e j a e o m t  w Krakowie , . • rocznic słr. 20 ot. — kwartalnie *łr. 5 ct.
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.  2 .  25 
.  2 „ 25 

w tal. 1 sgr. 1& 
„ frank. 10. 7

(ilaaw  z nieniedzmi prennmeracyjneini i na ogłoszenia (inseraty) przesyłane być winny f r a n c o  do Admi- 
niBtraÓTi CZASU“ w Krakowie, przy nlicy Mikołajbldej pod 1. 444. -  Ł l c t y  reklamacyjne mezapiecze- 

" towane nie nlegają frankowaniu. — L i s t ó w  niefrankowanych me przyjmuje si§. 
H ę k o p l s m a  nadsyłane Redakcji nie zwracają sifl i bywają niszczone.

Kraków, 28 Czerwcu— Sobota

CZAS
Rok 1873.

Pr enumer at ę  pr sy j mnj ą;  , ...
W KRAKOWIE: Błóro Adminirtracyi .CZASU* przy ulicyMikołajskiej, w domu pod L 444}
pp. 8. A. Krzyżanowskiego w Bynku głównyn , Jnliusza Wildta przy nhcy Grodzkiej, handel
Dworskiego w kamienicy księcia Jabłonowskie o i handel papieru Z. J. Z.
wnym, tndziei wszystkie nrz^dy pocztowe anstryackie. -  O g ł o s z e n i *  8 ILtóW  Js
przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit) za jednorazowe Muewweme 8
nastepne po 5 cnt., oraz za opłatą należytosci stemplowej po 80 cnt. od f P 0®?en̂ ART?.
p ła taw  ł^kow ie. ’ P r — u Z c ^ t e  i

L ^ e X 3 ^ t r . M e T PS8CT Na F R A J ^  i ANGLIĘ w ^ a r j ł n  ^
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”  . _ .  ’____J_______ Tl. J.iJ li.... aa Tl
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nachlam i Norymberdze p. R«4ei/ Uou* -  w Frankfurcie nad Menem g . O. L. D<*** *  c<**f '

Przedpłata na „CZAS"
od d. 1 Lipca 1873 r.

W Krakowie — w całej Austryi: 
rocznie złr. 20 złr. 24
półrocznie „ 1 0  „ 12
kwartalnie „ 5 „ 6
miesięcznie „ 2 „ 2 c. 25

Prenumeratę przyjmują i 
to Wiedniu: A. Oppelik, Wollzeile 29; — w Paryżu  
(na Francją, Belgie i Anglie) pułkownik Winc. Racz­
kowski, Faubourg Poissoni&re 33, wreszcie wszystkie 

urzędy pocztowe w kraju i za granicą.
Uprasza sie o wczesne zamawianie i wyraźne wypi­

sanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da 
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy sie 0(ł każdego p l c r i v s t c g o  
dnia miesiąca.

^^Prenumeratę najdogodniej przesyłać prze­
kazem pocztowym.

Cena „Czamu za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

K rak ów  £1 czerw ca.
Wzmiankowaliśmy, pisząc niedawno o Fran 

cy i, że nowy jej rząd jest przedmiotem szy­
derstw ze strony prasy opozycyjnej głównie 
z powoda celu, jaki sobie jawnie naznaczył, 
przywrócenia porządku moralnego. Nie ustają 
napaści opierające się ciągle na tych samych 
zarzutach, że porządek moralny nie ma poli­
tycznego znaczenia, że nie jest systematem, 
służy zatem tylko za firmę dla nieudolności 
lub reakcyi. Wszelkie też działanie gabinetu 
24go maja widzimy składane na karb jednej 
lub drugiej.

Nie myślimy wcale przeceniać zdolności obe­
cnego rządu francuskiego, co więcej przyznaje­
my, że ministeryum potknęło się nawet kilka 
razy, nie do tego wszelako stopnia, aby już 
o nieudolności jego przesądzać wolno było. 
Prawda i to , że dążnością do przywrócenia 
porządku moralnego, nie da się określić sy- 
stemat rządowy, jakkolwiek pewną jest rze­
czą , że bez porządku moralnego żaden porzą­
dek społeczny a nawet polityczny nie ma rę­
kojmi trwałości. Nic można dla tego też właśnie 
obwiniać rządu Mac-Mahona o brak wszelkie­
go system atu; albowiem dążność ta wymaga 
koniecznie pewnego systematycznego kierun 
ku, któryby prowadził do pozyskania tej ko 
niecznej dla porządku w społeczności fran­
cuskiej rękojmi i sankcyi.

Widzimy też postępujący w tym kierunku 
rząd obecny, a nic dziwimy się wcale, że każ­
dy krok jego piętnowany bywa przez jego 
przeciwników nazwą reakcyi. Tam, gdzie duch 
rewolucyjny wywrócił porządek moralny, za­
tarł nawet jego pojęcie, gdzie tak szeroko i 
głęboko wkorzeniła się anarchia, wszelki kro c 
do przywrócenia normalnego ładu musi przy­
bierać pozór reakcyi, już przez to samo, że 
jest anti - anarchicznym , ańti - rewolucyjnym. 
Nie jestżc to bowiem istny brak pojęcia pra­
wdziwej wolności, a więc porządku moralne­
go, upatrywać nietolerancyę w tern, że depu­
towani nie chcieli iść za pogrzebem swego 
kolegi, gdy spostrzegli, że obchód żałobny od­
będzie się w sposób niechrześciański ? Więc 
gwałcić swoje sumienie i wiarę ma być tolc 
rancyą, a użycie swego prawa i wolności wy 
znań wobec bezwyznaniowego pogrzebu jes; 
dowodem reakcyi? Takimże dowodem ma być 
okólnik prefekta, który li z policyjnych wzglę­
dów ogranicza do pewnych godzin odbywanie

takich pogrzebów, aby nie zakłócały spokoj- 
ności publicznej?...

Lecz im bardziej rząd we Francyi narażo­
ny jest na zarzut reakcyjności, tem więcej 
wypadałoby mu się chronić od wszelkich kro­
ków na drodze rekryminacyi, która ma za­
wsze pewne reakcyjne pozory. Mamy tu na 
myśli sprawę Ranca. Zapewniają nas, że pre­
zydent Mac-Mahon przeciwny jest tej drodze 
rekryminacyjnej. Radby on bardzo, aby rząd 
na drodze zasadniczej, konstytucyjnej, w roz­
prawach nad ustawami do przywrócenia po­
rządku moralnego zmierzającemi, kierunek 
swój uwydatniał. Zapewniają nas, że proces 
marszałka Bazaine —  leży mu także bardzo 
na sercu. Pojmuje się to wielce, że dla mar­
szałka Francyi sąd mający orzekać o mar­
szałku francuzhim, pomijając już inne okoli­
czności musi być nader bolesnym. Z drugiej 
znów strony, obwiniony żąda koniecznie sądu, 
a wojsko wygląda zadość uczynienia. Położe­
nie nadzwyczaj trudne, z którego wyjście by- 
oby niebezpiecznem dla każdego prezydenta, 

nie mającego takiego we Francyi uznania, 
akiego słusznie używa marszałek Mac-Mahon.

Nie wchodzimy w inne trudności, jakie na­
potyka rząd obecny we Francyi, pochodzące 
ze stronnictw, zniejednolitej większości, na któ­
rej się opiera, zgoła ze stanu chwiejnego, 
z którego jeszcze społeczność francuzka nie 
wyszła. Dotknęliśmy tylko tej, która nad in- 
nemi w tej chwili góruje, to jest zarzutu re­
akcyi z powodu godła, jakie sobie obrał: 
przywrócenie porządku moralnego. Nie bójcie 
się, wołał niedawno na opozycyę, jeden z za­
chowawczych dzienników paryzkich —  nie bój­
cie się, nie będziecie mieli tak prędko po­
rządku, rząd nie przywróci tak rychło, i kto 
wie, czy go nawet już między nami przywró­
cić można. My jesteśmy synami rewolucyi, 
my przeszliśmy tak na wylot zasadami 1789 
r., że już nie chcemy porządku moralnego, 
bo go już nawet nie pojmujemy. A chcieć 
przywrócić porządek moralny we Francyi, 
jest prawie zarozumiałością. Myśleć o nim 
nawet już trudno, skoro się miało u władzy, 
zawsze w imie zasad 1789 r. Orleanów i Bo- 
napartych, Gambettę i Thiersa, dziś Mac-Ma­
hona, a jutro znów może Orleanów lub Ba- 
rodeta, Bonapartego lub Henryka Vgo, a mo­
że jeszcze raz Thiersa. . . .

go miejsca pobytu; lub też kiedy z pewnym zapa­
łem witała arcyksiecia Albrechta jako swego „dro­
giego przyjaciela1', arcyksięcia Rudolfa, wyrażając 
po parę kroć na głos zdziwienie, jak urósł, albo 
adjutanta jeneralnego hr. Pejaczewicza, pytając się 
go, czy ma wiadomości od siostry w Berlinie i t.d. 
Zauważano, że Cesarzowa Niemiecka między wszy- 
stkiemi osobami, przedstawionemi jej a nie nale- 
żącemi do dworu, najbardziej wyszczególniała hr. 
Trauttmannsdorfa, byłego ambasadora w Rzymie, 
obecnie wiceprezesa Izby wyższej. Od Passau to­
warzyszyli Cesarzowej hr. PotooH, ks. Windisch- 
gratz, hr. Wilczek, jenerał Schweinitz, od bt. Pol- 
ten N. Pan i hr. Pejaczewicz; w Penzing oczeki­
wali gościa dostojnego N. Pan, arcyksiążę Rudolf 
i wszyscy inni arcyksiążęta.

Był także na dworcu w Penzing książę Karol 
Rumuński, którego powitała Cesarzowa Niemiecka 
słowy: „Aż tu Pana spotykam." Dziś wieczór w 
B u rg u  koncert dworski na cześć Cesarzowej. 
W Linzu podczas obiadu Cesarzowa Augusta wnio­
sła toast na zdrowie N. Pana, w St. Pólten po 
pierwszem przywitaniu oddała N. Panu list od Ce­
sarza Wilhelma, zaś N. Pan wręczył Cesarzowej 
Auguście telegram z Berlina z najświeższemi wia­
domościami o stanie zdrowia Cesarza Wilhelma.

Pozwólcie mi poświęcić parę słów tylko ciągłym 
napaściom Gazety Narodowej, Nie odpowiadamy 
na jej codzienne wycieczki przeciw naszym kores- 
pondeneyom, bo nie posiadamy tej broni, jaką ona 
walczy- U jej czytelników popłacają np. takie fra- 
zesy — utkwiły one nam w pamięci — u pisała je 
niedawno temu Gazeta^ie Hohenzollemy nosie będą 
wodę Francuzom, a Gottrm ~  om.“ Zbyt
poważamy czytali ;'ów waszjeh. aby y me mieli 
lekceważyć pocisków darinitarjiSbująoego się w po 
dobnej junackiej ;

KORESPONDENCYA „CZASU*:
Wiedeń 26 czerwca.

Cesarzowa niemiecka od wczoraj jest gościem 
dworu tutejszego. Osoby, co były świadkami przy­
bycia i przyjęcia jej ‘ w St. Półton i na dworcu 
kolei w Penzing, tudzież w samym pałacu w Schon- 
brunn, zapewniają, co zresztą rozumie się samo 
przez się, że wszystkie te akta etykiety dworskiej 
odbywały się z wielką uprzejmością i serdecznością. 
Mówią, że w Cesarzowej Niemieckiej przebija się 
na każdym kroku uczennica Góthego, kobieta, co 
pamięta i brała udział w świetnej epoce weimar­
skiej literatury niemieckiej. Obdarzona wysokiem 
wykształceniem, zamiłowaniem do nauk i sztuk 
pięknych, nie krępując się przepisami dworskiemu 
okazuje nieraz niezwykłą swobodę umysłu. Przy 
tem mówi głośno, nieco patetycznie, z pewną de- 
klamacyą; uważano to , kiedy w St. Pólten przet 
tamecznym biskupem wychwalała okolice Górne, 
Austryi, kiedy mu winszowała i zazdrościła dye- 
cezyi tak pięknej, jak gdyby sobie nie mogła wy­
szukać w obszernych Niemczech podobnie piękno-

którzy sprzeciwiali sie jego rozkazowi, samowolnie 
pozamykał w klasztorach 0 .0 . Karmelitów w Wil­
nie i 0 .0 . Franciszkanów w Grodnie. W nagrodę 
za to niegodziwe postępowanie Car nagrodził pra­
łata Żylińskiego orderem św. Stanisława 1 klasy, 
który już na Wielkanoc został mu nadesłany w 
dowód uznania gorliwości.

Zapewniają nas, że niegodny ten prałat powziął 
plan powolnego wprowadzenia wszędzie moskiew- 
czyzny, i że skoro tylko upora się z gubernią 
Mińską, rozpocznie prześladowania w Grodzień­
skiej, zostawiwszy sobie na ostatek gubernię Wi­
leńską.

Uderzającem jest, że wielu z dawnych krzyka­
czy patriotycznych, wielu z tych co odznaczali się 
w czasie demonstracyj, daje się najłatwiej używać 
do agitacyj moskiewskich. Nie mówiąc już o tem 
że wielu podobnych księży dziś z łe.twością ulega 
przymusowi zaprowadzenia moskiewczyzny, mamy 
przykłady, że są i tacy, którzy znacznie posuwają 
się dalej. Niejaki Piątkowski krzykacz pierwszego 
rzędu w czasach demonstracyjnych, uwięziony, 
zdradził wielu, przeszedł na prawosławie, wyrzekł 
się żony i dzieci, a dziś jest urzędnikiem w Pe­
tersburgu. Inny podobny krzykacz ksiądz Zauściń- 
ski, już dawniej uważany za kapłana niecnotli- 
wego, w kilka dni po objęciu urzędowania przez 
Murawiewa, wziąwszy ze sobą oddział kozaków 
i z niemi objeżdżając wioski nahajkami lud bie­
dny do prawosławia nawracał. Obecnie udaje, że 
zapomniał po polsku, a za usługi oddane Rosyi 
mianowany już kawalerem orderu Sw. Stanisława 
i nosi na złotym łańcuchu takiż krzyż z łaski 
carskiej.

Zabójca księdza Tupalskiego Jerzy Łazowski, 
został skazany przez sąd na całe życie do cięż- 
cich robót w Syberyi. Wyrok ogłoszony 5 czerwca.

%  I i i t u y  czerwca.

Smutne od nai iwoze odbierać lr -sicie wieści. 
Sprzedaż majątki uszczupla coraz wię-
cej siły narodowe. Na lipcowe targi w Wilnie  ̂wy­
stawiono znowu 27 majątków z trzech gubernij li­
tewskich: Wileńskiej, Kowieńskiej i ć odzieńskiej.
O innych trzech naszych guberniach nie można
mieć teraz pewn; j. v  tym we: sędzi wiadomości, 
gdyż zostały one asamc ’nion* władzy je­
nerał gubernator; vr*  > U? zależy tam 
od władzy guber itoi otiej-

Ilość majątków ■ nav ■ ' ><’* «  ; < u_na sprze­
daż jest niemal o połowę ntż3/ą. di nią była
nalicytacyi styczniowej, , a e rzeba zapo­
minać, że wówczas / , .’ h ic ,̂  'iu kilku ma­
jątków wy sta wio t nie zostały
sprzedane, a oko? = 20 z e ;u s< aty długów 
były wycofane z iicymoy*. iiożnicy zatem prawie 
żadnej nie będzie. Największy majątek wystawiony 
na sprzedaż należy do Mikołaja Afanasiewa mo­
skala, nowonabywcy, składa się zaś z dwóch wsi, 
Orzeszkowo i Pawłopol, razem około 20,000 mor­
gów ziemi. Na dobrach tych ciąży zaliczka dana 
przez rząd nabywcy na zakupno obu wiosek, a wy­
nosząca 75,000 rubli. Z dóbr polskich największy 
majątek wystawiony na sprzedaż jest wies Myto 
obywatela Rossadowskiego oszacowana na 45,000 
rubli.

Prześladowanie katolicyzmu odbywa się teraz za 
pomocą zaprzedanych rządowi księży. Prałat Ży­
liński zarządzający dyecezyą, wierny przyjętym w 
Petersburgu zobowiązaniom, wybrał się w tym ro­
ku na objazd Mińskiej dyecezyi, dziś przyłączonej 
do Wileńskiej, w czasie wielkiego postu, lrzejez- 
dżając z parafii do parafii znaglał wszędzie pro­
boszczów do wprowadzenia języka moskiewskiego 
do kościelnych nabożeństw i do miewania kazań 
w tymże języku.

Ukaz carski przepisuje, że język rosyjski może 
być wprowadzony na żądanie parafian, gdy zaś luc 
nigdzie o to nie prosił owszem zabiegi, namowy i 
postrachy policjantów wszędzie odepchnął, pozo­
stał on bez żadnego skutku. Żyliński nie zważając 
wszakże na treść ukazu stara się koniecznie o za­
prowadzenie moskiewszczyzny do obrzędów katoli­
ckich i podczas objazdu dyecezyi udało mu się po­
strachem wymusić na wielu księżach  ̂pozwolenie i 
poddanie się woli jego Gwałtowność jego posu­
nęła się tak daleko, że proboszczów poczciwych,

Berlin 25 czerwca.

(A .)  Dysharmonia powstała w wyższych kołach 
rządowych, zaczyna przybierać coraz większe roz­
miary a stanowisko kanclerza wobec innych mini 
8trów lub wpływowych osób okazuje tak wielki 
jrak porozumienia, iż gdyby część tylko pogłosek 

niezgodą tą spowodowanych miała się sprawdzić, 
zmiany u steru rządu stałyby się konieczne. Ogło­
szenie pisma hr. Rooną do ks. Bismarka, uważają 
tu ogólnie za wynik sprzeczki między nimi po- 
wstałśj, podczas gdy korespondeneya Gazety K o- 
lomkiej wymierzona przeciw hr. Eulenburgowi, w 
ctórej donosi autor o zamiarze rządu obostrzenia 
jrojektu ustawy prasowej, ma pochodzić z obozu 
tanclerza, coby dowodziło, iż stosunki ks. Bismar 
ca z ministrem spraw wewnętrznych, pozostawiaj* 
niemniej wiele do życzenia. Oficyalne pióra stanę- 
y wprawdzie w obronie hr. Eulenburga, oświad­

czając, iż obostrzenie projektu ustawy prasowej 
jest fałszem z umysłu rozsiewanym, wbrew któ­
remu zaproponował rząd komisyi sprawiedliwości 
zaprowadzenie ułatwień, i to częścią z własnego 
lopędu, częścią też w skutek głośnych Bkarg nie­
zadowolonej prasy; nie wyświeca to jednak rzeczy 
na korzyść osób będących u steru, wykazując ró­
żnicę, między partyą ks. Bismarka a hr. Eulen­
burga : podział więc sykofantyzmu urzędowego na 
dwie partye co byłoby zjawiskiem w historyi pań­
stwa Pruskiego dotychczas nieznanem. Naturalnie, 
że wszelkie kombinacye na tej podstawie dadzą się 
tylko tak długo utrzymać, dopóki niezaprzeczą. iż 
pomieniona korespondeneya wyszła z obozu kan­
clerza, czego dotychczas nie było. National Ztg  
mniema, że stosunek ministrów do urzędu kancler­
skiego zaczyna przechodzić w inną fazę a ks. 
Bismark mimo porozumienia na nowy rok, skut­
kiem oddania naczelnictwa gabinetu hr. Roonowi, 
zamierza wystąpić zupełnie z ministeryum, to jest 
złożyć tekę spraw zagranicznych. Zbliżająca się 
saison mortc odwlecze zdaniem tej gazety na pe­
wien czas zmiany w najwyższych kołach polity­
cznych, ale usunięcie ich zupełnie jest niepodo- 
bnem. Spencrsche Z tg  powątpiewa natomiast, aby 
ks. Bismark otrzymał na własne żądanie urlop ja­
ko minister spraw zewnętrznych, i mówią, iż tylko 
prosił o zwolnienie od udziału w pracach ministe 
ryum a tłómaczenie to jest wymijającem, przyczem 
dziennik twierdzi, że fakt ten okazuje, ile do ty­

czenia pozostawia jedność pruskich najwyższych 
kół politycznych.

Wiadomość rozszerzona przez liberalne dzienni­
ki, iż biskup Fuldy wbrew postępowaniu biskupów 
Poznańskiego, Padebornu i Trewiru, kazał przesłać 
rządowi wykazy o seminaryach, będących pod je­
go zarządem, okazała się fałszywą. Postąpił on tak 
samo jak inni biskupi, to jest odmówił zastosowa­
nia się do nowych ustaw antykościelnych, co praw­
dopodobnie pociągnie za sobą zniesienie zakładów 
duchownych w jego dyecezyi, jak się to już stało 
w Padebornie, gdzie zakład przygotowujący ao 
wyższych nauk teologicznych, temi dniami przez 
rząd rozwiązanym został. Ten sam los czeka nie­
zawodnie seminaryum tamtejsze, do zwiedzenia któ­
rego wysłał już Dr Falk komisyę z czterech człon­
ków. Równie stanowczo występuje rząd w Pozna­
niu, gdzie prezydent przesłał landratom wezwanie, 
aby mu donosili o każdorazowem opróżnieniu po­
sady duchownej i uzdolnieniu kandydata na tako­
wą, polecając zarazem ścisłą baczność na sposób 
wykonywania kar dyscyplinarnych, przez władzę du­
chowną rozciąganych. Wśród tego ucisku znalazło 
się na Szląsku 184 katolików, którzy przesłali Ce­
sarzowi adres, wyrażający zgodne zapatrywanie 
swoje ze rządem na sprawy kościoła, na co też 
otrzymali spieszną odpowiedź, z podziękowaniem 
za wiernopoddańcze uczucia. Oprócz znacznej czę­
ści zależnych od rządu ludzi, podpisało adres ten 
13 członków parlamentu należących do partyi tak 
zwanej wolno-konserwatywnej, co też jedynie za­
sługuje na uwagę w tej nieznacznej liczbie pod­
pisów.

Parlament został dziś zamkniętym, ale wbrew 
zwyczajowi dotychczasowemu nie przez Cesarza ani 
też nie w białej sali zamku; lecz kanclerz na koń­
cu posiedzenia odczytał rozporządzenie cesarskie, 
zamykające obrady. Zapisać tu należy, że nastąpi­
ło pojednanie między ks. Bismarkiem _ a Laske- 
rem przywódcą liberałów, o czem donoBi Montage 
Z tg , opisując herbatę parlamentarną u kanclerza 
w sobotę. Podług tej gazety czuł się ks. Bismark 
w obowiązku zbliżenia się do Laskera, i osobiście 
zaprosił go do siebie na wieczór.

BA r a k ó w  2? czerwca. Wyciąg z protokółów 
posiedzeń Rad Wydziału krajowego z dnia 2, 5, 
9, 13, 16, 20, 23, 25, 27 i 30 maja 1873:

Na mocy upoważnienia udzielonego uchwałą wy­
sokiego sejmu krajowego z dnia 7 grudnia 1872, 
przyjął Wydział krajowy imieniem reprezentacji 
kraju gwarancję za pożyczkę w kwo ie 15,000 złr., 
którą gmina Krosno w galicyjskiej kasie oszczę­
dności na odbudowanie zgorzałego miasta zacią­
gnąć postanowiła.

Wydział krajowy postanowił sprzedać realność 
pod L. 131 w Winnikach, n a l e ż ą c ą  do funduszu 
stypendyjnego Głowińskiego, skarbowi państwa dla 
Winnickiej fabryki tytoniu za unaowio cenę 4000 złr.

Wydział krajowy uchylił orzeczenie Wydziału 
powiatowego Samborskiego, przyznające zwierzchno­
ści gminnej w Kornicami prawo zarządu podwó­
rzem cerkiewnem. .

Wydział krajowy uchylił uchwałę Wydziału po­
wiatowego Tarnopolskiego, znoszącą udzielone przez 
zwierzchność ominy Tarnopola policyjne pozwole­
nie na budowę domu pod L. 114.

Wydział krajowy uchylił orzeczenie Wydziału 
powiatowego Brzeskiego, zasądzające kilku człon­
ków gminy Borzęcin na zwrot kosztów komisyjnych.

Wydział krajowy zawiadomił wszystkie Wydzia­
ły powiatowe o przedłużeniu do końca roku 1879 
ustawy, uwalniającej od opłat stęplowych i nale- 
żytości rządowych przy czynnościach arondacyjnych.

Wydział krajowy przyrzekł komitetowi Towa- 
rzystwa gosp. galic. subwencję w kwocie 200 złr., 
na urządzenie praktycznego kursu weterynaryi w 
Radziechowie i w Jarosławia.

Na zapytanie Namiestnictwa o zdanie , oświad­
czył się Wydział krajowy za zapatrywaniem, iż 
w ogóle orzoczenie w kwestyach, czy ze względów 
policyjnych otwarcie szynku w jakiej miejscowości 
lub w pewnych lokalnościach może byc dozwolo- 
nem, należy do władz autonomicznych.

Wydział krajowy nie uwzględnił następujących 
rekursów w sprawach gminnych:

Rekursu naczelnika gminy Demycza zasądzonego

Czqśó llteraofco artystyoxna

MOJE WRAŻERli Z WYSTAWI WIEDEŃSKIEJ.
I .

Początek czerwca.

Pożyczając sobie tym razem języka od pani Teli­
meny powiadam Państwu.- „Jak mamę kocham pię­
kną jest Wystawa, mam jej nawet plan w biórku, 
ale ktokolwiek na nią dotąd niepojechał, dobrze 
zrobił, i nic niestraciwszy zyskał bardzo wiele, jak 
mamę kocham ...“

  A pocóżeś Aspan sam na nią pospieszył tak
Wcześnie?.. Zapytacie mnie z przekąsem i to bar­
dzo słusznym ...

Na to odpowiadam: że mając inne bardzo ważne 
sprawy do załatwienia w Wiedniu, musiałem rad 
nierad tam pospieszyć — a sprawy to, jak się do­
rozumiecie, ani artystyczne, ani przemysłowe — lecz 
na giełdzie, która, jak tysiącom innym, tak i mnie 
wypłatała takiego figla, w krótkim bardzo ter­
minie, przekonałem się, ż ) nictylko niemam co ma 
rzyć o odsetkach i dywidendach, ale nawet o ka­
pitale, który na dobre utonął w tej powszechnej 
powodzi. —  Owóż, jak rzekłem odprawiwszy się 
z giełdą raz 'n a  zawsze, uczułom się wolny i lekki 
jak ptaszek i niemając co lepszego robić, a raczej

chcąc nabrać humoru, zwróciłem mój lot na Wy- 
stawę...

— I zostałeś rozczarowany ? Nieprawdaż? Wy­
stawa wcale niepowabnie wyglądała nawet w mie­
siąc po jej uroczystem otwarciu?

— W rzeczy samej; wyglądała ona jak bardzo 
piękua i szczególnie wspaniała kobieta... która 
tylko co wróciwszy z długiej podróży chciała się 
w całym blasku pokazać, ale czasu jej na to nie­
stało . . .  Przywdziała bogatą szatę niewykończoną... 
niepozeszywaną w wielu miejscach... nieobrąbioną 
u d ołu ... Włożyła pełno klejnotów i pierścieni na 
podejrzanej białości szyję i nieumyte ręce. . .  a na 
przepyszne włosy rozczochrane wielce z których 
jeszcze źdbła słomy i kurz podróżny niezostały wy- 
czesane, poprzypinała zachwycające kwiaty pięciu 
części świata. . .  '

To też jeżeli zewnątrz gmachu Wystawy drepcząc 
po kolącym ci nogi głębokim zwirze, i patrząc na 
niewiedzieć kiedy mające wykończyć się domki, 
szałasy i kioski : chińskie, japońskie, marokańskie, 
amerykańskie, drewniane, zwierciadlane, malowane
i farbowane — zapytujesz się mimowoli sam siebie 
z ciekawością: „kiedyż to wszystko będzie goto- 
W8?..« to wewnątrz gmachu utykając znowu na nie 
rozpakowanej pace wtenczas, gdyś się zapatrzył na 
rozwieszony jak łąka kwieciem żywem umajona go­
belin francuski, myślisz sobie; „po co było ludzi 
zwodzić z otwarciem na pierwszego maja, kiedy 
pierwszego czerwca można sobie jeszcze nos rozbić 
w tym chaosie nieporządku..."

A pamiętajcie też wy moje piękne panie i łaska­
we czytelniczki, które lubicie stroić nóżki wasze w

cioniutkio buciki, lub płytkie jeszcze cieńsze trze­
wiczki o wielkich kokardach — że na Wystawie 
świata wiedeńskiej, to trzewiczki i buciki mają cią­
gle i naprzemian do walczenia z dwoma arcy nie- 
przyjaznemi sobie żywiołami. . .  i że, jeżeli nieutoną 
one a przynajmniej nierozmokną na dobre na sa­
dzawkach zlewanej wodą podłogi w gmachu Wy­
stawy — to rozszarpie ich na drobne kawałeczki 
żwir ów okropny w zewnętrznym tejże obszarze, 
a wy moje panie powrócicie do siebie z tak bolą- 
cemi stopkami, jakbyście były na prawdę wędro- 
wały per pedes apostołomm. . .  po rożnych częściach 
świata. . .

A pamiętajcie też także wy wszyscy, którzy na 
Wystawę świata powieziecie dzieci wasze w celu 
naukowym, abyście zadzierali _ dobrze głowę przy 
wejściach do różnych galeryj i to im częściej tem 
lepiej, szukając napisu, gdzie się znajdujecie by 
się kochane dzieciaki niewyćwiczyły w jeografii tak 
wybornie, jak pewien mały cbłopczyna stąpający ze 
swoim mentorem tuż przedemną po gmachu Wy­
stawy...

Tę ostrożność możecie bezpiecznie zaniedbać tyl­
ko przy oddziale moskiewskim... Ogromny bury 
niedźwiedź uśmiechający się do przechodniów po­
dwójnym szeregiem zębów, jakiego (trzeba im od­
dać słuszność) niezaniechali na straży swych pło­
dów postawić Moskale; i potężna a odurzająca 
wszystkie zmysły woń skór nawiezionych, ostrzega 
was zaraz o kraju do którego wchodzicie. . .  Więc 
niepodnoście głowy do góry dla przeczytania napi­
su — bo ujrzycie u stropu t r ó jk o lo r o w e  olbrzy­
mie chorągwie: biało-czerwono-szafirowe, a na nich

napis R u sla n d ... i gdy wam się przy zawrocie 
głowy serce ściśnie grożąc, że ma ochotę pęknąć 
sobie na piękne. . .  to jeszcze i taka was wście­
kłość ogarnie bezmierna, że niemacio już chęci 
błądzić dalej a dalej po tych cudach lądu i oceanu...

Mały ów chłopczyna idąc ze swoim profesorem, 
ujrzawszy miłego niedźwiedzia roześmiał się ser­
decznie... a zaraz potem chwyciwszy się za nos 
zawołał bez ceremonii:

  Pfe! jak tu śmierdzi! . . .
Pedagog nic nieodpowiedział na to wyznanie wia­

ry swego Telemaka w oddziale strzeżonym przez 
niedźwiedzia, ale spojrzawszy na galeryą z lewej 
strony z napisem: Chiny, zaprowadził go do tejże 
zwracając uwagę malca na doskonale zachowany 
porządek na Wystawie w granicach krajów.. .

Weszli tedy obadwaj do Chin, a )a trzeci za 
niemi, pomny na to, że do śmierci człowiek rozu­
mu się uczy, to i ja też możeznauk mentora cos 
skorzystam na starość. , ,

Po dziesięciu krokach zrobionych w srod para­
wanów, ekranów i wachlarzy państwa Niebieskiego, 
ujrzeliśmy się w obec ładnej drewnianej damy w 
żałobnej szacie i pięknie ułożonych zawojacli czar­
nych na głowie, która podobna do zakonnicy na­
szej szatami swemi, nie zajęła bardzo chłopczynę, 
biegnącego dalej. Po drugich dziesięciu krokach 
gadatliwy chłopiec zawołał. .

— Panie profesorze, niech no pan patrzy, jakie 
to tu są chłopskie koszule w tej szafie! Zupełnie 
podobne a prawie takie same jak noszą u aaB 
Rusini nad Prutem pod Kołomyją' lo  zaba­
wne, mój panie profesorze! żeby też w Chinach

spotkać się z koszulą mereżoną po kołomyjsku! . . .
Mentor jeszcze nie miał czasu objawić zdania 

swego nad koszulami, gdy malec zawołał znowu, 
czytając niemieckie nazwiska drzew poprzyczepiane 
do ślicznie ułożonych pni drewnianych ukazujących 
tychże w całości 6łoje stuletnie i więcej.

— Dąb, jasion, grab, osika! . . .  panie profesorze! 
niech no pan patrzy... takie same zupełnie rosną 
wszystkie drzewa w Chinach jak u nas w Polsce, 
a zwłaszcza w G alicyi!... Patrz pan! anL jednego 
innego! Ot jest i buk, i topola nadwiślańska i 
nawet smereki! . . .  Jakże się to dzieje, mój panie, 
że tam i drzewa i koszule takie same! . . .

— Wszystko to robią koleje żelazne — odrzekł 
mentor z powagą. — Koleje i telegrafy zbliżając 
coraz bardziej do siebio ludzi i zwalczając najwię­
kszą odległość, sprawią wkrótce, że będzie zupełna 
i a b s o l u t n a  równowaga i jednostajnosć wszę­
dzie!. . .

Chłopiec wytrzeszczył oczy pa pana profesora, 
a potem przeniósł je z dziwnym wyrazem na pien 
dębu którego rozmiary szerokie aż nadto świad­
czyły, że rósł sobie szczęśliwie i wzrastał nmze 
na trzy wieki przed objawieniem się telegraiow i 
i a b s o l u t n e j  równowagi.*,

— Jakże te dzieci teraz szczęśliwe! — pomyśla­
łem ja sobie.. Cóż one mają teraz do nauki: 
Wszystko zrównane na świecie, dzięki telegrafom... 
płody wszędzie jedne. . .  przemysł jeden i ten sam. . 
Niezadługo, jak powiada ten pan professor, zapa­
nuje równowaga a b s o l u t n a . . .  pewnie znikną 
nawet nazwiska krajów i będzie się tylko wszystko 
razem zwało wod% i ziemią. . .  Każdy w szkoiac



przez W ydział powiatowy Śniatyński na karę 20 zł. 
za nadużycie władzy urzędowej;

rekursu w łaścicieli domu 1. 2 8 i  na Kazimierzu 
w Krakowie przeciw nakazowi magistratu wzglę­
dem naprawy budynku;

CZAS £ Sol ot/ 28 Czerwca 1873.
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_7Pnii, \r„ • a ,oatego Kowalskiego przeciw orze-|nym  ustanowioną dotychczas statutami kw^ita i czerwca r. b. wydało ministerstwo skarbu mocnego Pana, przyłożyli się do odprawienia po- 
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domu. P rozebrania pomiemonego chwiac kredytem tak niezbędnym dla handh i prze- L ”Im bardzieJ Prz.e<«uźa się peryod tego ponty-1Wll(? ’ kt.órzy chcą pożerać baranki, lecz nie nale-
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niu Wydziału powiatowe™ r i J s I  T  e C7S6C1 państwa, gdzie się utworzą czy to . n 'zy“ lad wasz me jest bez owocow, wszędzie ograniczeniach, jakim poddani zostali
wie uchwały Radv m iei^ io i n  " ok,^6°. w 8Pra-1 na pewne targi, czy na pewne okręgi podobne sto- bowiem powstają naśladowcy. Nasamprzód jaśnieje L y rumuńscy, jak np. zakaz trzymauia karczem 
przyjęcia dostarczone™  dn hLu-or0 ^  i^  co doj warzyszenia, które dostarczą odpowiedniego stosun- szb?cbta rzymska, i sercu mojemu przynosi nie I na8zy/ 1̂ kowania. Jeden z dzienników tak odpowiada
dnika' ru miejskiego ch lo-Ikom  funduszu poręczającego i przez wystąpienie I mal*t pociechę. Za nią idzie Ńeapolitańska i wy-1 c,s 1̂ rg l. zJ  ,0,7 . ,zanoszonc przed trybunał publi-

solidarno swoich członków dadzą rękojmię, że środ-1brau0 gr°no młodzieży włoskiej która z bardzo I 1 wiedeńskiej:
a-  i . . .   ̂I chwalebnem nftiłnwRnimrt I r>^ii6nia u nas wcale prześladowania religijnego

lOnin nnń   1 1  . “ P
rekursu naczelnika 

nego przez W ydział r _., 
20 złr. za niedopełnienie 
ża ru ;

w wskazanym kierunku i pozwolił przejrzyć I widnokrąg, lecz te, o których teraz mówię, są I - ’ ,.^yc kosztem bogacą się. Opanowali
sony projekt, w którym podane są główne za-1 Paukta białe i pocieszające. Lecz od tylu powo- t, sY?, 10 8a*§zJe handlu, począwszy od go- 

Minjftter rólnićtmT t , irysy sposobu tworzenia komitetów i zakresu ich dów pociechy należy także zwrócić wzrok na smu- L  tra^  ‘ demoralizują lud wiejski, aż
powintowych komi-1 działania. toy widok tego mnóstwa złego. Przeciwnicy nasi d°  ,W,elklch P ^ ^ b i o r a t w ,  jak koleje żelazne, o-

E g o  B i e l  i k o w ! v  7 l 6 “  u " I n 8 k 1 e g " 1 I Pr?yjmiJ W P a n . . . .  i t. d. guiewają się, że przez u s t a n a s z o  powtarza się “ g ? * 0 1 wysysając kraj rumuński. Nic się nie
stów skarbnwvrh i r '  koncepi- Wiedeń 24 czerwca 1873 r. wyliczanie tego samego złego, tych samych na- f  wobec ich wybornie zorganizowanego sy-
S w i k a ^ o ł 7 v ? a T o n L  f tfg °  H ‘ 8 c b “ n a  1 P re tis  w. r .“ «zycb Protestów. Jednakże p o m iL  tej L echęci 8temu spekulacji. Poddani pewnym ograniczeniom
men i lasów w Bolechnw!* 1 *  y °yi do' . Do okolnika Powyższego dołączony jest następu- powtarzamy protesty i potwierdzamy cenzury, , domagaj.ił  się tych samych praw i

w Bolechowie. |ją cy  p r o j e k t :  |którym  podpadli uzurpatorowie Państwa K o śc ie l-lSW?bod> Jakicb uży waJ^ ‘“ni Rumuni, i
Minister sDrawiedhWVi i , . , Jnstytucye i firmy prywatne jednego i tego sa- neg0' d»br należących do kościoła, klasztorów ? ^  ŷm względem chcą uchodzić za Rumunów.

Romana B i a ł  k o w k l  L . T b L  ^  u ‘ mPg°  P'acu ,ub Powiatu- burego geograficznie 1 świętych przytułków, z których wypędzono ich ldzie 0 Pe/menie obowiązków konstytucyą
wiatoweeo w adjuuktem S!ł(ia io - przynależą, składają fundusz poręczający dla okre-1 s?oko.lnych mieszkańców. nakazanych, o służbę wojskową albo o uchylenie

I gu swej działalności. O wysokości złożonego fun- I tembardziej powtarzamy te nrotestv im h a r-1 81® f  P° ,  ramieDja surowej sprawiedliwości, co się
duszu i firmach, które do tego przystąpiły, należy dziej widzimy, codzień nowsze zamachy i nowe z ,_za’ uciek^% 8je pod protekcyę tego al-

w i e d e ń  °6  czerwen n  -L- ■ , . , .  I tutaJ uw iadom ić. Opierając się na funduszu p oię- zniewagi religii katolickiej, i wiary głoszone' rn -zezh ° OW0S°  ko.nsula Jako obcy Poddani i za paspor-
donoszą, że w tych dniach ^  wlodenskie czai ł cym 1 jpge wysokości należy z góry oznaczyć Jezusa Chrystusa, przez Apostołów i ich na^ten-1R ™ PrZ6Z pi6gi? wydaDym uchodzą za granicę. W
nistrów, której przedmiotem h tl narada mi- sumę, jaka ma być udzieloną poszczególnym pla- ców, aż do dni naszych. Rumuna mieszka około 600,000 żydów, w samych
7 Z l  l '  powiatom. I Albo eze* to nie Kcin ^mnirom, Teligiii pewien IL T T  m^ kaAców’ j0.st 60

no ciału czło-

naradzać z reprezentantami^kilkuHkraiów" nrzedir I r z v ^ 'S v r V ? kom*t8ZJ'cb h im  prywatnych, stówa-1 ciele jego zdradliwi uczynili, wszystko co tyli

r t j j *  y tó o  nym po.ieci,, £ ,£% £  J e‘S  ? ”ó b ^ w S l j ' p o t ^ e w i t i !  I ? P?ZOf j? 7 ' ^  ‘na-

prowinejj. ■ -  * ....... -  .........- ............... ~ . r  m - m .  -  M M n t a ^ S i  t S E Ł Ą  f S  f i S S  t S *  '

ro2e .M  d o | Pokrycie »  tS . odpewiedrietaokć . L  ow» S ^ ^ t a t a
“i utworzyć s ię |sk o ń czy ła  wypadkiem pod Mentaną. Iści stowarzyszenia AM anJe iJ a e lite*  5 ł

W i ^ ^ l i S S S  "  ^ kodP ° r dzia^ ^ ć  solidarną, a
tkiem Austryi Doluej Dalmacvi i Tvrnhi ’ V 1 VZg  ̂ ? zf  możebne straty ponosi utworzyć się skończyła wypadkiem pod Mentaną.
bergiw ,. ' O k a S P5rt C“ l, 0y- r . . .  Sk“ tkie“  ^  i i”" * *  ^ 0 ® ^ ! .  m d S g - 1
w całej osnowie: * \ a c ’ 8^zie się znajdują filie banku na-1 wzięć za w ikłał się w cenzury i umarł pod ich c i e - l H

„Jak WPanu niewątpliwie w i a d o m o  n r y e s a d n o  Qn0 /u T e g ° '’ ° !1j  • r e ? 6 k o n to W f ić ; w miej- żarem, nie naprawiwszy wielkiego zgorszenia, które
.k u ta c y a  g i C d o w c ^ ^ r ^ k Ł  £ , ^ 2 2  “  ' Kronika mlejsoova 1 zagraniczna.spekulacya giełdowa doznała jeszcze nrzed kilku I „ gazie^ mij tycn me m a, tworzące się dał tylu milionom dobrych katolików.

y i ! ,l . p" l = / ,eboko 1 “  w , "» “ H * ?  ‘w.

czynność nmd.ik/,ś- • • • i  f 1® ’ abJ I Pr°kuratoryj skarbowych adjunkci dyrekcyj urzę-
tek utrudnionych stosunLóm Tkrliw W 8^U' d?W Pomocniczych z tytułem dyrektorów w Ber-

7 kow kredytowych, p rzesile-[ m e , Gradcu, Insbrucku i Zadarze; do dziesiątej

ich znaczenia uprzedzać. I«7 vńłir „ ____  v. J
Nie mogę przeto utaić niemiłego uczuci*, któ- pierwszej sali Pomieszczon0rJy ru n k i°zL o L tS “ S r e ś Y  

rego doznałem, czytając w pewnych plsmach, że n e j, architektoniczne, pisma wzoroie ’ S y  1 1  P 
jego ciało zostało z wielką okazałością um.eszczo- Przekonać się też tutaj można o umiej^tnem kierown^ 
ne w największej świątyni jego miejsca rodzinne- ctwie prac początkowych, które w ogóle zalecają się

czystością linii i starannością wykonania. Rysunki po - 
metryczne, głównie odpowiadające zadaniu szkoły m., j- 
cej przygotowywać przyszłych techników, geometrów, 
inżynierów i budowniczych, są także doskonalą podsta 
wą dla nauki rysunku w ogóle, wprawiają bowiem r ę l  
i oko do wymiarów linii, płaszczyzny, perspektywy .» 
zaprawiają do czystości i ścisłości wykonania. Wid/im * 
tu także mapy większych rozmiarów, zwłaszcza pod 
względem geografii fizycznej wzorowo wykonano. W dru- 
gisj sali są prace uczniów trzech wyższych klas szkoły 
fealnej, ołówkiem, kredkami, tuszem i piórem, a z wszy­
stkich rodzajów bardzo dokładne okazy. Zwłaszcza i*.: 
prace piórem odznaczają się pracowitością i czystością 

i wykonania. Mniej tu już spotykamy rysunków archite­
ktonicznych, a więcej odwzorowanych klasycznych głów, 
rajobrazów i t. p. W ogóle wystawa rysunków szkol z 

lealnej korzystne czyni wrażenie i przekonywa o umn ■ 
skiegH ^ erown*c*;wie nauczyciela rysunków p. Dębów-

r̂ a n̂e zgromadzenie członków krakowskiego od­
działu towarzystwa pedagogicznego odbędzie się w Krr- 
kowie dnia 29 czerwca o godzinie l l e j  przed polu 
dniem w męakiem seminaryum nauczycielskiem.

Porządok dzienny: a )  zagajenie, b) odczytanie wy- 
W\ U ,s; ownego z ostatniego zgromadzenia wałuegc: 
c) wybór nowego zarządu, d )  wybór komisyi lustra 
cyjn®ji V  jozprawa p. Badańczyka: o ważności i po 
trzebie udzielania nauki dziejów ojczystych w szkole 
ludowej, f )  wnioski członków, <jJ oznaczenie miejsca 
i dnia przyszłego zgromadzenia walnego.

w nocy około godz. 2ej wyskoczył z okn i 
-ffo piętia domu pod L. 361 przy ulicy Floryan ;k:e, 
Józef Feliks S i e l a w a ,  obywatel z powiatu Bjchowskii 
go gubernii Mohilewskiej, bezżenny, lat 32 liczący, w 
napadzie obłąkania umysłu. Po kilku minutach życie 
zakończył. Wrócił on póz'no do domu, odprowadzone 
przez znajomego, przed którym nieukrywał się wcale, iż 
nosi broń przy sobie, obawiając się napaści na swoją 
osobę. Słowa te jego zamiast zwrócić uwagę na stan 
chorobliwy umysłu, nie skłoniły nawet przyjaciela, aby 
go w nocy pilnował, zwłaszcza, że Sielawa większ° ni 
kiedykolwiek okazywał rozdrażuienie. Nabył on w).śni" 

i przed miesiącem dom w którym mieszkał, i oczekiwał 
przybycia z Litwy matki pragnącej tu zamieszkać. Wszedł 

[szy do domu, odebrał stróżowi klucz od bramy, lękają< 
się, jak mówił, aby stróż nie wpuścił potem ludzi, coby 
go porwać mogli. Mimo tych widocznych oznak obłąka­
nia, puszczono go samego do mieszkania, gdzie zamkną­
wszy się^ otworzył okno od ulicy i długi czas przema­
wiał doniosłym głosem do zbierających się w przecho- 
dzie osób, wreszcie wystrzelił z rewolweru. Ani poh- 
cyant ani przybyły strażnik policyjny nie zrobili ża­
dnego kroku, choćby też przez uprzedzenie straży ognio­
wej, która niezawodnie byłaby zabezpieczyła upadek wy 
skakującego oknem, a tem mniej nie miano odwagi wejść 
do domu, by tam namową lub zręcznością rozbroić nie­
szczęśliwego obłąkańca. A jednak całe to zajście trwał i 
przeszło godzinę czasu i w oczach wielu osób nieszczę­
śliwy ten rzucił się na bruk ulicy.

—  Pisze nam Dr R. G.:
Wczoraj dnia 26 b. m. o godzinie 10 i/2 wieczór, 

napadnięty zostałem na Stradomiu przed domem p. Ba- 
rucha, gdzie mieszkam, przez żołnierza, który na zapy­
tanie, co od nas chce, gdyż byłem w towarzystwie ż< ny 
i matki, wydobył bagnet i zaczął się ze mną szamotać, 
czego widoczne ślady okazuje brama domu wspomnionego. 

i Charakterystycznem przy tem nieprzyjetnnem zajściu jest, 
że podczas całej tej sceny, która od 6 do 8miu minut 
trwała, i mimo głośnego krzyku osób mi towarzyszących, 
żadna straż się nie okazała. Taki jest u nas stan bez­
pieczeństwa.

Dla sierot po Wąsikowej w Liszkach nadesłali nam 
pp. J . K. S. 3 złr., Gondkowscy wraz z dziećmi 2 złr.
20 cent., J . G. 1 złr., N. N. 1 złr. 48 c., D. 1 złr.

—  Afisz teatralny  zamieścił główne ustępy statutu 
„Stowarzyszenia wzajemnej pomocy artystów sceny poi- 
skiej“ założonego w maju we Lwowie, które liczy już 
przeszło 150 członków. Stowarzyszenie ma jako zarząd 
Radę zawiadowczą z pięciu członków i Dyrekcyę, a wła­
ściwie jednego dyrektora, bo kasyer i sekretarz przy 
dyrektorze i z nim razem mający stanowić „dyrekcję*, 
mogą być tylko urzędnikami manipulacyjnymi. Zadaniem 
Stowarzyszenia jest udzielanie członkom swoim pożyczek 
na procent umiarkowany, wspieranie artystów sceny wy­
służonych, ich wdów i sierót, udzielanie czasowych za­
pomóg i wsparć w chorobie lub w innych nieszczęśli­
wych przypadkach pozbawiających ich sposobu zapraco­
wania. Stowarzyszenie składa się z członków rzeczywi­
stych, wspierających i honorowych. Warunkiem przyję­
cia jest uczciwość i moralne prowadzenie się. Członka­
mi rzeczywistymi są członkowie scen polskich, autoro- 
wie dramatyczni, kompozytorowie, krytycy teatralni stali, 
dziennikarze, literaci, artyści, muzycy teatralni i urzę­
dnicy zarządów teatralnych; członkowie wspierający są 
ci, co jednorazowo lub peryodycznie przyczyniać się 
zechcą do zasilenia kasy towarzystwa, a honorowymi,

! zaproszeni jako zasłużeni dla sceny narodowej. Członko­
wie rzeczywiści wnoszą miesięcznie najmniej 1 złr. aż 
do wniosienia od 20 do 100 złr. tytułem udziału. Po 
upłaceniu jednego udziału, nie ustaje obowiązek wno­
szenia wpłat na dalsze udziały. Oprócz tego członkowie
wnoszą 2 złr tytułem wpisowego. W miarę ndzi.łow,
właściciele ich pobierać będą dywidendę.

ecny s a zaiządu we Lwowie jest następujący: 
Rada zawiadowcza: prezes hr. Henryk Ł ą c z y ń e k i ,

dowie się raz na zaw sze, że w wodzie sa rvbv a 
na ziemi zwierzęta, i raz na zawsze będzie mądry 
! PZ £ r Zy « istniejącą różnicę między jednern 
a drugiem . Szczęśliwe pokolen ie!.. To L  tak 
jak za moich czasów, co same nazwiska księstw
niemieckich wywracały biednym malcom mózg do
gory nogam i. am pamiętam, że umęczony nac 
tym labiryntem , usypiałęm z bólem głowy przy 
H o h e n z o l l e r n - H e c h i n g e n  i  prz8 H o h e n -
z o l l e r n - S i g m a r i n g e n  —

Tak rozmyślając utknąłem nosem o pleciony z  
rogoży powóz bardzo misterny, na którym stało  
napisane: verfertig  in  B u k n res t...

W tej samej w łaśnie chwili ów chłopczyk prze­
czytawszy ten napis b id a ł wiedzę swego profesora 
zkąd się Bukarest w ziął w Chinach l  na co otrzy­
m ał odpowiedź przekonywającą, i® gdy może się 
w Ameryce znajdować Kraków, a w samej środko­
wej Europie są dwa Frankfurty —  cóż dziwnego 
że Chińczykom spodobało się  wybudować sobie u 
siebie drugi B u k arest...

—  Panie profesorze —  w oła ł znowu m alec - -  
jabym chciał kupić dla Maryni taki wachlarz chiń­
ski z rybami jak nam wczoraj pokazyw ał, iż go 
kupił tutaj pan Izydor dla żony, gdzież się o nie­
go zapytać?...

. Nic łatwiejszego.... idź oto do tego pana, co 
siedzi i zapisuje coś przy biórku, zapytaj się  i bę­
dziesz w ied zia ł... przecież to jego r z e c z ...

—  A po jakiemu się spytać?
Po francusku czy po niemiecku, wszak tobie 

wszystko jedno.... a ten pan chociaż jest Chińczy­
kiem skoro tu jest musi przecież koniecznie m ó­

wić jednym z tych uprzywilejowanych europejskich 
języków....

— Jaka szkoda, że on nieubrany po chińsku —  
mówił chłopczyna.

— Suknia nie stanowi człowieka... ołrzekł zaw­
sze poważnie Mentor.

Malec postąpił parę kroków ku biórku z piszą­
cym Chińczykiem ubranym jak my czarno, i ma­
jącym nadto piękną czarną czuprynę i wąsy jak u 
Sobieskiego... Zawahał się jednak niezadowolony 
i rzekł jeszcze:

— Co mi to za Chińczyk co nawet oczy ma 
prościuteńkie i nic a nic niepodobny do tych chiń­
czyków, którzy u mamy są na kominku!... Czy to 
także koleje zrobiły, że oni mają teraz oczy pod 
kątem prostym położone....

Ma się rozumieć moje dziecko, odpowiedział 
-en  tor.... Szczególnie na ich właśnie powierzcho-
ZachodWP °  zbbzen*e do aw‘at* cywilizacji

wnrnf^i60’ PrzekoDany czy nie, poszedł już teraz 
ffdzio cząrnego chińczyka i grzecznie zapytał, 

— * ta «  * jogo kr.ju 
rrprrmł i no 8k0Icyzm chińczyka właśnie się wy- 
r l r h r y śmiechem serdecznym, rzekł
Ł * S > E £ ! r * *  b “ d » »  * * ■

Móĵ  grzeczny paniczu, ja tyle wiem o Chi­
nach dzisiejszych, com się dowiedział z twej roz­
mowy z panem profesorem.... albowiem na świecie 
jestem o tyle twoim sąsiadem w Galicyi, o ile na 
Wystawie jestem sąsiadem Chińczyków.... Tutaj jest 
tu  mu ni a moje dziecko... od Chin przeszedłeś

przez Persyę, żeby się do nas dostać i nasze ludo­
we koszule oglądać....

Nie umiem państwu powiedzieć, jak tam wobec 
ucznia wybrnął biedny Mentor ze swojemi study- 
ami nad a b s o l u t n ą  r ó w n o w a g ą  świata, zapro­
wadzoną telegrafem.... bo obaj znikli z Rumunii 
jak kamfora, a ja sam pozostałem, by pogawędzić 
z mniemanym chińczykiem o Wystawie, która dnia 
tęgo była wielce pustą z powodu ciągłej ulewy 
zimna listopadowego.

Pamiętajcie także i wy piękne paDie i wy moi 
panowie, że idąc zewnątrz stroną północną wzdłuż 
gmachu Wystawy, ktpry, mówiąc nawiasem, podo­
bny jest kształtem do ogromnej gąsiennicy — pa­
miętajcie, byście nieodprawili gimnastyki mimowol­
nej, która ani zwyczajną domową ani szwedzką nie 
jest, a która wydarzyła się w moich oczach dwom 
osobom, dzięki cienkiemu drutowi, rozciągnione- 
mu na niziutkich słupkach, a oddzielającemu dro­
gę dla idących od rzeczy wystawowych jeszcze nie­
wykończonych, a mających być wykończonemi, lecz 
kiedy???.... kiedy?!!!

Szedłem sobie bardzo zmęczony i nic a nic do 
śmiechu nieusposobiony, gapiąc się na tę massę 
budynków i przedmiotów w nieładzie będącą — a 
naprzeciwko mnie szła para Anglików niezmiernie 
przyzwoita! . . .
• * 'i* ,rdezaWbdn‘e. musiał ze sto razy w parlamen­

cie lub w Izbie niższej przemawiać zaczynając od 
słow uświęconych: S z l a c h e t n i  l o r d o w i e . . .  
una, pewno jeszcze ani razu w życiu niedotknęła 
się ręki plebejinzowskiej,... a wszystko na nich by-

powtało  tak wytworne, a tak stosowne, a 
rzam, niezmiernie przyzwoite!....

Szli,  ̂ prowadząc się pod rękę — i rozmawiali 
oczywiście, nieodwracając się frontem twarzy je­
dno ku drugiemu.... zdawało się, że ich tu nic a 
nic zająć i obejść niemoże i niepotrafi... gdy na1 
raz Goddam zobaczył przepyszną z boku drogi al 
tankę, żelazną, istną koronkę saską jeżeli nie bruk

Mruknął cos do Lady, Lady odpisnęła yes  —  
Goddam opuścił jej rękę i zmierzył ku koronko­
wej a ame.... Ale niepoezciwy drut rozciągniony a 
nieznaczny wśród szarego żwiru podciął mu ary­
stokratyczne jego nogi — i biedak najmisterniej 
w swiecie, powolutku i bez hałasu zmierzył całą
kLaltal^ 8W6̂  d Ûg*6̂  ° 8oby przestrzeń od druta

Charakterystyczne O u ch !.... trzy razy na różne 
ony wyrwało mu się z piersi przy tym prawdzi­

wie artystycznym upadku.... i leżał sobie biedny 
Anglik przewrócony na lewy bok....

Lady ani drgnęła, ani tem bardziej na pomoc 
i ratunek mężowi n iep ob ieg ła ... postąpiła tylko pa- 
ię  kroków dalej i udała się także w stronę śli­
cznej altanki i na lewy bok spoczywającego God 
dama.... Nieuznała w swej przyzwoitości wcale za 
potrzebne spojrzeć na dół i choćby pół-okiem  
zbadać przyczynę mężowskiej gimnastyki.... To też 
słowo w słowo spotkało ją  to samo co i jego, z tą 
różnicą dla niej, że dokonawszy upadku, na prawy 
bok, m iała przyjemność patrzyć na Goddama sw e­
go oko w oko ... i z tą różnicą dla mnie patrzą­
cego i innych rzadkich w tej chwili przechodniów,

f e*n ^  •US*; ^ ko dwa razy owo (Juch! wyleciało .. 
z S  T ana W °S0Dy’ 8‘Plury i stosy kokard a 
d?™ /  Pj T?8? kil w reku — była jeszcze bar 

J 0 Podziwienia niż on w niesłychanie przy- 
oi em wykonaniu tego przedstawienia gratis.... 
Nieumiem powiedzieć jak długo zostawali w tem 

położeniu, ani kto im pobiegł na ratunek... Wiem 
że nie ja, bom się śmiał i bawił jak student na 
wakacyach tą ich przygodą, i niebyłem w możno­
ści oddania im miłosiernej przysługi podnoszenia

Powiesz niecierpliwiący 8ję czytelniku, że nie-
S  b u f c  na Z y ? 16 Powszechnej, aby upolo-

1 L  i l P f ych Wrażeb -  lecz uspokój się;
^tvteni łP w®tęp humorystyczny — pamiętaj
rvi na c7nrnP0 ^®Jdowej katastrofie szukałem reak-
żeby wrażenia •*’ a zre .8ztfb przyjąwszy zasadę, 
fntrirrvor ? swoje oddać z historyczną prawdą, f o t o g r a f o m , , te ^  ^

wsii ■ iW etł)- Wyobraź sobie, że to stafaże do 
ż» u! • kg0 kraj°brazu — stafaże komiczne. Cóz 

Krajobraz arcypoważny w swoim olbrzymim ma 
, cstacie, kiedy, jak powiedziałem na wstępie, nie- 
gotow jeszcze do odbierania hołdów od spieszą 
cycb na tę audyencyę pielgrzymów ze czterech 
stron świata.

( Ciąg dalszy nastąpi.)



GE2AS i  Soboty 18 Czerwca 1121.

wiceprezes Bolesław I a d n o w s k i, sekretarz Mieczysław 
C h r z a n o w s k i ,  oraz Jerzy K l e i n  i Bronisław Za­
w a d z k i ;  dyrekcya: dyrektorem hr. Cet ne r ,  kasyerem 
Kmilian K o n a r s k i ,  sekretarzem Aleks. P o d w y s o c k i .  
Członkami honorowymi imanowani zostaii hr. Aleksander 
Fr e d r o  (ojciec), Jan Ma t e j k o  i Jan K r ó l i k o w s k i .

W utworzonej filii krakowskiej tego stowarzyszenia 
jest: delegatem Józef R y c h t e r ,  sakretarżem Włady­
sław T e r e n k o c z y ,  kasyerem Kazimierz H o f f m a n n .

—  Wobec doniesień Dziennika Polskiego, któremu 
już raz zaprzeczyliśmy, jakoby postawienie „Rogniedy" 
Olizarowskiego na pierwszem miejscu konkursowem, było 
wypływem „partyi krakowskiej", oświadcza Afisz tea­
tralny, iż dramat premiowany „Rognieda" granym bę­
dzie w początkach kursu zimowego.

—  Przy budowach domu kradzież budulcu odbywa 
się z całą regularnością za każdem zejściem z roboty. 
Murarze i cieśle, nieraz żony ich i wyrobnicy unoszą 
wszystko co się da zabrać, niekiedy nawet nowe i zdrowe 
drzewo rzną na kawały i kradną. Nietylko zaś nie 
Wchodzi to w rachubę płacy, lecz nie zawsze właściciel 
zdoła się opędzić złodziejstwu. Straż policyjna mogłaby 
czasem przyjść w pomoc. Wczoraj np. strażnik policyjny 
Przytrzymał Jana Czecha wyrobnika, który całą belkę 
dźwigaj skradłszy ją z domu pod L. 445 przy nlicy 
Mikołajskiej.

—  Dziś rano policyant na Kleparzu dostrzegł, jak 
wyrobnik niosący worek czemś ładowny, wrzucił go na 
wóz z cegłą, i przekonał s ię , że w worku tym było pół 
korca żyta, które wyrobnik ów, Franciszek Munica skradł 
włościaninowi z Kasinki małej w powiecie Limanowskim 
oa targu. Jędrzej Ptak z Mistrzejowic usiłował uwolnić 
Municę i zelżył policyanta, za co aresztowanym został.

—- z S ą d e c k i e g o  25 czerwca, 
w  Czasie Nr. 137 wspomina korespondent z Wie­

l k i ,  że takich dróg jak z Wieliczki do Mogilan w 
calej Galicyi jeszcze nie było, gdyż tylko z narażeniem 
■tycia można ją przebywać. A cóżby dopiero korespon­
dent powiedział, gdyby mu wypadło mieszkać w powie 
de Gorlickim, nie przy gościńcu, lecz na boku. Tam 
drogi jeszcze słynniejsze niż w powiecie Wielickim, cho- 
ciaż wszystkie warunki do utrzymania dobrej drogi są 
°dpowiedniejsze niż koło Wieliczki : obfitość i taniość do­
borowego drzewa, kamieni i żwiru dostatecznie; lecz nie 
•ha się kto tein zająć. Czy brak dobrej chęci, czy 
biedbałość ze strony Rady Powiatowej jest na prze- 
sskodzie, dosyć, że skargi i prośby delegatów drogowych 
ńie bywają uwzględnione. Przez samo torytorynm mia­
sta Gorlic, —  gdzie Starostwo, Sąd powiatowy, Rada po­
wiatowa, Filia Banku Włościańskiego, Kasa Zaliczkowa, 
Biblioteka, destylarnia nafty, w bliskości ogromne kopal­
n e  nafty, rozległy handel i przemysł, —  bywają wśród la­
to na publicznej drodze po najmniejszym deszczu ba- 
8na trudne do przebycia, a cóż dopiero pomyśleć na 
wiosnę lub w jesieni, albo w zimie, gdy zaspy czekają 
aż świętojańskiego słońca.

Są wsie, gdzie o miedzę do sąsiedniej wioski albo o 
Pół mili do parafialnego kościoła w żaden sposób dostać 
8i§ nie można, jadąc wózkiem wśród drogi dziury i wyrwy, 
•bożna rękę lub żebra złamać, a na mostkach pokłady 
Ognite lub zupełnie złamane i bywają wypadki, że most 
1 wozem i ludźmi wpadnie do potoka. Przykrego się 
^rażenia doznaje wróciwszy z zagranicy, choćby z są- 
6iednićh Czech lub Szląska, zwiedziwszy górzystą tylko 
°tyść tych krajów: ziemia tam licha, często krzemieniec, 
a urodzaje ładne, drogi od wsi do wsi wyborne, jak u 
bas gościńce, drzewa urodzajne koło dróg, nikt szko­
dy nie zrobi, własność szanowaua. U nas zasadziw- 
8ty dzikiem drzewem drogę na wiosnę, do jesieni ledwo 
Pieńki dadzą świadectwo pracy, a trzeba mieć świad- 

8. gdy się schwyta sprawcę szkody. Jeżeli się zda- 
’ ?e. koło dróg stare drzewa się znajdą, to bywają 

bardziej postrachem niż ozdobą, bo oczy i twarz po­
dróżnego lub woz'nicy są w niebezpieczeństwie. Nie ma 
kto dopilnować, a tem mniej wykonać porządku i policyi dro­
gowej, ale za to dodatek przy dodatkach na Radę powia­
tową bywa sumiennie wyexekwowany. Lecz nie trzeba tra- 
°ić nadziei; są powiaty w Galicyi, gdzie wzorowy po- 
rządek bywa przestrzeganym; może dobrym przykładem 
będą zachęcone gorlickie strony w niedalekiej przyszłości 
albo nowa kolej więcej cywilizacyi z zachodu przywiezie, 
bodaj nie w tym rodzaju, jak ostatniemi czasy w Tar­
nowie była praktykowaną.

W Warszawie umarła d. 24 b. m. Kazimiera 
z Jaczewskich Z i e m i ę c k a ,  dawnie; właścicielka dóbr, 
a następnie nauczycielka ludu, która z poświęcenia od­
dała się temu zawodowi. Prześladowana przez rząd i 

ługo trzymana w więzieniu przed r. 1850, nie straciła 
! ucha, i jej to gorliwości głównie zawdzięczała Warszawa 

°ły niedzielne dla służących, które po ostatuiem po­
wstaniu rząd ,kazał zamknąć. Czas jakiś była nauczycielką 
••a wsi tak dzieci, jak dorosłych włościan; a umiała 
Przywiązywać do siebie i zaszczepiać patryotyzm u ludu.

bok wysokiego wykształcenia, posiadała łatwość słowa, 
d 8urowością zasad, przykładnem życiem i przystępnością 
'■miała wpływać na otaczających; nie łatwo też znaleźć 
nauczycielkę, któraby równy wpływ wywierać mogła na 
•Mode pokolenie.

Pierwszą pamiątką pobytu Cara Aleksandra na 
Wystawie, jest order św. Stanisława dany starszemu ko­
misarzowi policyi Steyskalowi jako szefowi policyi na 
b’ystawie. Ausstel. Z tg  mówi, że jest to krzyż koman­
dorski —  zapewnie więc 3ej klasy.

T e f t t r .  W sobotę dnia 28 czerwca, na dochód 
P- Kazimierza H o f m a n a  dyrektora operetki, po raz 
Pierwszy opera Buffo w 4 aktach z francuskiego Hektora 
Cremieux, tłumaczenie warszawskie przez L. M. z mm 
tyką J. Offenbacha: Orfeusz vj Piekle. Chóry wzmo 
cnione współudziałem amatorów.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
Pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. 11 ej do 4ej, prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie

centów.
—  Dnia 26 czerwca pochmurno, chłodno, parokrotny 

deszcz; termometr o i 9'2 doszedł do 15 4 R. Barometr 
idzie w górę; dnia 27 czerwca o godzinie 6ej rano sten 
jego był 328-84,  termometru 8*8 R. Wiatr zachodni 
ku północy.

—  W sobotę dnia 28 czerwca: Śgo Leona papieża,

• Gospodarstwo, przemysł i handel.
Wiadomości

i  biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 26 i 2 7 go czerwca.

Tak jak w ostatniem sprawozdaniu o targach zbożo
wych na Baranie donieśliśmy, i dzisiaj potwierdzić mo­
żemy, że takowe prawie ustały, a to głównie z braku 
zboża w Kongresówce Na wczorajszy targ tak małą 
ilość dowie*ion0) że nawet cen nie notowaliśmy.

T a r S  d z i s i e j s z y  na Kleparzu był słaby, dowóz zboża 
mały. ZakUpna żyta, jęczmienia i kukurudzy odbywają 
się głównie do Galicyi. Pszenicę do Prus zakupują naj­
więcej na kolei

Płacono za pszeuicę czerwoną i 70 fant- od 14 . .  
do 1 5 ~ .  białą od 15-—  do l 5 -20,  żyto na wagę
160 funt. od 9-80 do 10-—. na miarę od 9-10 do

50, jęczmień na wagę 140 f. od 9-10 do 9-50,  na
miarę od 8-50 do 9 -— , owies od 5-—  do 5-25, kuku-
rudza od 9-—  do 9-25, siano nowe od 1-20 do 1-25,
Siano stare do 2 złr.

Tarnopol 22go czerwca.
Jeszcze przed dwoma tygodniami, wskutek ciągłych 

deszczów, o nieurodzaje istniejąca obawa, obecnie zupeł­
nie znikła, robiąc widoki pomyślnych zbiorów. Ziarnka 
zboża przy ciepłem powietrzu i czasami małych deszczach 
znacznie zgrubiały. Źdźbła wznoszą się wysoko, a ziarna 
wzmacniają się. Szczególniej pszenica wiele obiecuje. 
Można się przeto dość dobrych spodziewać zbiorów.

Rozporządzenie ministrów spraw wewnętrznych, 
handlu i rolnictwa z 14 czerwca 1873.

O § 18 ustawy z 29 czerwca 1868 dla powstrzymy­
wania i stłumienia zarazy bydlęcej.

Doniesienie, które według § 18 ustępu 1 wspomnia­
nej powyżej ustawy podane być ma do zwierzchności 
gminnej o chorobie bydlęcia, wystosować należy w wy­
padku, jeżeli bydlę jest własnością naczelnika gminy 
albo powierzonem zostało jego nadzorowi, do tego człon­
ka zwierzchności gminy, który w razie przeszkody za­
stępować ma naczelnika gminy.

Jeżeli w obrębie obszaru dworskiego wyłączonego z 
terytoryum gminnego (w Galicyi i na Bukowinie) chore 
bydlę należy do właściciela, dzierżawcy, przełożonego 
albo zarządcy obszaru dworskiego, albo jeżeli chore by­
dlę powierzone zostało nadzorowi jednej z tych osób, to 
w takim razie doniesienie, które w myśl powyższego 
ustępu § 18 niezwłocznie ma być wystosowane, podać 
należy do politycznej władzy powiatowej.

Lasser mp., Banhans mp., 
Chlnmecky mp.

nowicz z Odessy, Walery Kuniewski z Belgii, Dr Krzy- 
sztofowicz z żoną właśc. dóbr ze Lwowa.

HOTEL SASKI- Ignacy Skrochowski Dr filozofii z 
Wiednia. T -elsperg sekretarz ministerstwa z Wie­
dnia, 7,..nesław Trzciński ob. z Cissowa, Wilhelm Anders 
ob. z Warszawy, Zygmunt Boenisch ob. z Warszawy, 
Michał Czajkowski ob. z Warszawy, Antoni Mandnk ob. 
z Warszawy, Franciszek Tomek ze Lwowa.

HOTEL KRAKOWSKI: Juliusz Błoński starosta 
z Gorlic, Piotr Daniewski właściciel dóbr z Kongresówki, 
Henryk Hinze Dr med. ze Lwowa, Ksawery Borkowski 
właśc. dóbr z Kongresówki, Napoleon Jeleń sk i z Neapolu, 
Konstanty hr. Jasieński właśc. dóbr z Eosyi, Zygmunt 
Glogier z Kongresówki, Rajmund Hurkowski z żoną wł. 
dóbr z Rosyi, Jerzy Golz urzędnik z Gorlic.

HOTEL pod RÓŻĄ: Mikołaj Beligowoj z żoną Dr 
medyc. z Petersburga, Gustaw Baranowski notaryusz z 
Odessy, Kazimierz Zakrzeński właściciel dóbr z Kongre­
sówki, Julian Łabęcki z familią właśc. dóbr z Rosyi, 
J. Rakowski właściciel dóbr z Kongresówki, Klemens 
Turowski właś. dóbr z Rosyi, Adryan Piotrowski kupiec 
z Odessy, Ferdynand Mutli kupiec z Kijowa, Antoni 
Muller kupiec z Rosyi.

Do 15 czerwca r. b. ustał księgosusz w Horożance 
w powiecie podhajeckim, wybuchł zaś w Berezowicy 
małej w powiecie Zbarazkim. Oprócz tego panuje ta 
zaraza jeszcze w Kobyle pow. Zbarazkiego, w Tłusteń- 
kiem pow. Husiatyńskiego i w Korsowie pow. Brodz- 
kiego. Z ogólnej liczby bydła rogatego 1682 sztuk pa­
dło 18, ubito zaś 109 chorych i 67 podejrzanych o 
zarazę.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Gazecie Lwowskiej z dnia 21 i 26 czerwca.

P o s a d y :  Trzech oficyałów pocztowych 3ej klasy
w okręgu galic. Dyrekcyi poczt (700 zł.), podania w 3 
tygodniach, oraz trzech akcesistów pocztowych 2ej klasy 
(500 zł.), podania w 2 tygodniach.

L i c y t a c y e :  W sądzie pow. w Tarnopolu 14 lipca 
icyt. egzek. realn. N. 46 w Kurnikach.—  W sądzie 

pow. w Samborze 12 sierpnia licyt. egz. realn. N. 22 
w Wykotach. —  W sądzie delegowanym miejs. w Kra­
kowie dnia 25 sierpnia licyt. egzek. realn. N. 8.37.  
w Pleszowie, a d. 11 sierpnia realn. N. 99 w Mogile.- 
W sądzie pow. w Lubaczowie d. 21 lipca licyt. realn. 
N. 131 w Baszni górnej, a d. 17 lipca realn. N. 95 
w Lubaczowie.—  W sądzie pow. w Kulikowie 20 sierp­
nia licyt. egz. realn. N. 580 tamże. —  W sądzie pow, 
w Sterem mieście 4 lipca be. egz. real. N. 19 w Jerszowie.— 
W sądzie pow. w Tyczynie 13 lipca licyt. egz. real. N. 47 
w Słocinie.—  W sądzie pow. w Gorlicach d. 18 lipca 
licyt. egzek. realn. N. 14 i 15 w Wierchnem.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obw. w Rzeszowie krewnych 
p. z Żeromskich Kłodnickiej i Leona Kłodnickiego, 

oraz ich spadkobierców, iż Aniela Kostheim wniosła 
przeciw nim pozew o zniesienie współwłasności dóbr 
Zarzyca, rozprawa d. 27 sierpnia, kurator Dr Reines.—  
Sąd obwodowy w Nowym Sączu o wzięciu Władysława 
Skrzyńskiego pod kuratelę z powodu marnotrawstwa, 
kurator Lndwik Skrzyński. —  Sąd del. m. w Tarnopolu
0 uznaniu Ignacego Semkowicza radzcy sądu kraj. za 
cierpiącego na stępienie władz umysłowych, a tem samem 
za bezwłasnowolnego, kurator Aleksander Winter.
Sąd pow. w Drohobyczu o uznaniu Katarzyny z Dere- 
życkich Maciurakowej za marnotrawną, kurator Hryn 
Mycawka.—  Sąd obw. w Złoczowie Schulema Kirschena 
e nakazie zapłaty Perli Schmierowej 250 zł., 150 zł.
1 100 zł.

Z a w e z w a n i a :  Sąd obw. w Przemyślu wierzycieli 
ś. p. Karola Mullera de Nekarsfeld c. k. pułkownika i 
współwłaściciela dóbr Igwży, aby w przeciągu roku 
zgłosili swe pretensye.—  Sąd kraj. krakowski A. Zuckra 
o nakazie zapłaty Dawidowi Cypresowi 150 zł.

Przyjechali do Krakowa od 26go do 2  7go czerwca.
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Tadeusz 

Wolski właściciel dóbr z Warszawy, Stanisław Rudzki 
właściciel dóbr z Kongresówki, Autoni Łącki właściciel 
dóbr z Kongresówki, Aleksander Aczkiewicz z Rosyi, 
Teresa Wielogłowska właścicielka dóbr z Kongresówki, 
Franciszek Smolik oficer z Galicyi, Jan Dłużewski art. 
dramatyczny z Warszawy, Władysław Miazga właściciel 
dóbr z Galicyi, Anastazy Konstantin właściciel dóbr 
z Mołdawii, Marceli Jaworski sędzia z Mielca, Józef 
Pajkowski obywatel z Warszawy.

HOTEL DREZDEŃSKI: Aleksander Kreisler rzeczy­
wisty radzca stanu z Warszawy, Wilhelm Kolberg radzca 
stanu z Warszawy, Edmund Zapolski właściciel dóbr z 
Podola, Czesław Dobrzycki z Belgii, Stanisław Stefa-

Nadesłane.

Powszechna Wystawa wiedeńska. Na dowód, jak 
szczupłe obliczone jest miejsce dla oddziału niemieckiego, 
donoszą nam n. p., że fabryka machin Moritz Weil 
junior w Frankfurcie n. M., do ustawienia swych 
machin, zamiast zamówionych i przyrzeczonych 60 me­
trów kwadratowych, tylko 10 do 15 metrów kwadrato­
wych wydzielone otrzymała, w skutek czego tylko pewną 
część wyrobów wystawić mogła i do tego na tak szczu- 
płem miejscu, że wygodne obejrzenie przedmiotów jest 
prawie niemożebnem. Jestto dla wystawcy tem niemi 
lej, iż wystawionemi przedmiotami publiczność nadzwy­
czajnie się zaciekawiła.

(N a d e s 1 a n e),

Wszystkim chorym przywraca siłę  
i zdrowie bez lekarstw i kosztów 
Revalesciere dii Barry z Londynu.

Żadna choroba nie możę się oprzeć delikatnej Bsualeteitrt 
du Barry, która nsnwa bez leków i kosztów wssyjtkie cier­
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płacowe, cnoroby wą­
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma­
tyzm, gościeo i bladaczkę.

Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze­
syła się na żądanie opłatnie.

Pożywniejsza niż mięso, Revalosciere jest o 50 razy tańsza 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających % funta 1 złr.50 c.,
1 f. 2 złr. 50 c ., 2 funty 4 złr. 50 c., 5 f. 10 złr., 12 f- 20 
złr., 24 f. 36 złr., Biszkopty Revalescićre w puszkach po 2 złr. 
50 c. i 4 złr. 50 c. Revalesciere chocolatee w tabliczkach i 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek
2 złr 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry e< Comp. w Wie­
dniu, WaLfaehgatie Nr. 8; w Krakowie J6tef Tra/uetyrulń, 
aptekarz, w Tarnowie W. T. A. Wielogirtki również we wszy 
stkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia 
uskutecznia Bię przesyłka w różne strony za zaliczką lub prze­
kazem pocztowym.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
D epute tdegrafictm.

--------------------  ' V*N . ‘ ■

JParyż 25 czerwca. Ajencya Havasa pisze 
Pogłoski, jakoby rząd teraźniejszy w swoich sto­
sunkach zagranicznych zdradzał dążność i polity­
kę odmienną, osobliwie względem Włoch, od da­
wniejszego rządu, pozbawione są wszelkiej podsta­
wy. Dowodem tego pozostawienie F o u r n i e r a  
w Rzymie, którego instrukcye są dziś te same 
co dawniej, a o przeniesieniu jego nie było nigdy 
mowy.

JParyż 25 czerwca. Dzisiejsze posiedzenie 
zgromadzenia narodowego przeszło bez zajścia. 
Najwyższa Rada handlowa postanowiła, aby spra­
wa traktatów handlowych dopiero po porozumie­
niu się nad nowemi podatkami przyszła pod o- 
brady. Pogłoska obiegająca dziś na giełdzie o dy- 
misyi ministra skarbu Magne,  jest b e z z a s a d n ą .  
Magne tylko lekko zasłabł. — Depesza ze źródła 
karlistowskiego z B a j o n n y  z 2ago zaprzeczałaby 
Karliści ponieśli porażkę pod Nowarą, a dalej do­
nosi, że E li  o d. 21 b. m. po  ̂ Baranca obsaczy 
kolumnę C a s t a n o v a ,  200 ludzi liczącą, i ta po 
zaszczytnej walce, prawie całkowicie dostała się 
do niewoli.

Rzym 25 czerwca. Gaz. officiate ogłasza de 
kret królewski względem wprowadzenia w wykonanie 
ustawy znoszącej zgromadzenia religijne. — Ks. N a- 
p o l e o n  przybył dziś z Paryża do Medyolanu.

Rzym 25 czerwca. Po krótkich rozprawach 
Izba deputowanych odrzuciła 157 głosami przeciw 
86 porządek dzienny przyjęty przez ministeryum, 
a który oświadcza, iż w obec koniecznego obmy­
ślenia bezzwłocznie nowych środków na potrzeby 
finansowe, Izba przystępuje do obrad nad finanso- 
wemi projektami rządowemi. W skutek tego głoso­
wania prezes ministrów L a n z a  oznajmił, że mini

steryum poweźmie postanowienie, i przedłoży głoso­
wanie Izby królowi, a jutro zawiadomi Izbę o re­
zultacie.

Rzym 25 czerwca w nocy. Opinions pisze: 
Rządy a u s t r y a c k i  i f r a n c u s k i  zrobiły mini­
strowi spraw zagranicznych V i s c o n t i - V e n o s t a  
,ak najgrzeczniej, bez jakiegokolwiek uczucia nie- 
przyjaźni, niejakie u w a g i  z powodu wielu posta­
nowień ustawy o zgromadzeniach zakonnych. By- 
o to — mówi ów dziennik — bardzo naturalnem, 

po krokach wyszłych u r z ę d o w n i e  od obu rządów 
w sposób najuprzejmiejszy na korzyść jenerałatów 
zakonnych. Opinione dowodzi, że Włochy zrobiły 
wszystko co się dało, aby odpowiedzieć temu żą­
daniu i trzymać się zdała od wszelkiej polityki 
gwałtu. Opinione wykazawszy, że L'Univers wspo- 
nnione uwagi zmienił w formalną protestacyę i po- 
ożywszy nacisk na to, iż klerykalni radują się, u- 
jatrując w tych faktach sojusz Francyi z Austryą 
jrzeciw Włochom, wyraża zdanie, że życzenie to 
nie ziści się. Byłoby to wszakże lekkomyślną poli­
tyką mniemać, że w skutku wielkiego przeobraże­
nia, jakie dokonanem zostało, nie wynikną w przy­
szłości troski dla Włoch. Dla tego pojmujemy ko­
nieczność szukania przymierzy w obronie wolności, 
aby nie pozostać w odosobnieniu. Opinione oświad­
cza w końcu, iż twierdzenie L  Vniversa o prote- 
stacyach Austryi i Francyi jest wymysłem. (Nie 
były to formalne protestacye, lecz upomnienia. Red.)

Wszystkie dzienniki rozbierają teraźniejszą kry­
zys ministeryalną. Opinione utrzymuje, że L a n z a  
naznaczył królowi M i n g h e t t e g o  i D e p r e t i s a ,  
jako dzisiejszem wotum izby powołanych do zło­
żenia nowego gabinetu. Sądzą, że król przybędzie 
do Florencyi. Riforma  i Paese zapewniają, że król 
wezwał do Turynu P e r u z z e g o ,  dla naradzenia 
się z nim nad przesileniem. Giornale di Roma 
nadmienia jako pogłoskę, że Menabrea otrzymał 
polecenie złożenia gabinetu.

Rzym 26 czerwca. Na 157 głosów, które 
wczoraj przeciw gabinetowi oświadczyły się, nale­
ży 90 do lewicy a 67 do prawicy.— Królowa Iza­
bella wyjechała wczoraj wieczór z Rzymu. Poda­
rowała ona Papieżowi wspaniały krzyż z brylan­
tami i przeznaczyła 20,000 fr. na świętopietrze, 
a córki jej 10,000 fr. Porobiła inne jeszcze 
dary. Jest ona zadowoloną z przyjęcia w Watykanie.

Rern 25 czerwca. Rada związkowa odrzuciła 
prośbę stowarzyszenia handlowego szwajcarskiego 
o przygotowanie konferencyi z państwami, które 
przystąpiły do romańskiej konwencyi monetarnej 
w celu zaprowadzenia wyłącznie monety złotej 

Rera 26 czerwca. Nowy poseł hiszpański 
Murt ra ,  niegdyś redaktor dziennika republikanc- 
kiego Igualdad, przybył tu dzisiaj.

Londyn 26 czerwca. Pod Plymouth przytrzy­
mać kazał rząd angielski dwa okręty, mające po 
wieść zaciężnych dla Don Carlosa do Hiszpanii.

Konstantynopol 26 czerwca. Józef K a - 
ram (naczelnik Maronitów, t. j. plemion chrze- 
ściańskich na Libanonie. Red.), który dotąd w 
Rzymie przebywa, otrzymał pozwolenie przybycia 
do Konstantynopolu, byle nie wyjeżdżał na Li- 
banon. ____________________

Jak już wczoraj donieśliśmy, parlament niemie 
cki został zamknięty we środę przez kanclerza w 
nieobecności cesarza. Bismark zamknął sesyę te- 
mi słowy:

„J. C. K. Mć ubolewa żywo, że słabość, która 
z pomocą Bożą ustępuje, przeszkodziła mu wi 
dzieć Panów przed waszem rozejściem się i zam 
knąć osobiście wasze posiedzenia. NPan polecił 
mi oświadczyć Panom, jak dalece chętnie wy­
raziłby podziękę rządów związkowych za to 
żeście i w tej sesyi a po części w trudnych 
okolicznościach oddali się z wytężonem poświę­
ceniem dalszemu wyrobieniu nasąych instytucyj 
konstytucyjnych i rozwiązaniu zadań, jakie nam 
zostawiła wojna. Poprzestając na spełnieniu dane­
go mi przez NPana polecenia, z rozkazu
J. C. MCi i w imieniu rządów związkowych par­
lament za zamknięty".

Cesarz niemógł zamknąć sesyi osobiście, jak 
rzekł Bismark, gdyż jest chory, ale ma się już 
lepiej. Choroba ta, która miała w Petersburgu wy­
wiązać się podczas pobytu tam cesarza, musiała 
już na dobre ustąpić, Bkoro cesarz już od kilku 
dni bawi w Babelsbergu, gdzie przyjmuje mini­
strów i większym obiadom dworskim uczestai 
czy. Zastąpienie się Bismarkiem uwolniło go je 
dnak od mowy tronowej, w której musiałby mówić 
o wielu rzeczach, a o innych zamilczeć, a zatem 
wykazać, co ma być głośnem, a co tajnem. Ogól- 
nemi słowami zbył całą ceremonię Bismark

Parlament jednak będzie zwołany jeszcze raz w 
jesieni, aby uchwalić ustawę militarną. Zapewne 
nastąpi to w listopadzie i grudniu.

Przed zamknięciem swem uchwalił jeszcze par­
lament tymczasową ustawę o biletach bankowych, 
ustawę o zmianie taryfy cłowej, kredyt dodatkowy 
do budżetu na r. b., a mianowicie w dochodach 
lO'/a milionów, w rozchodach 20'/2 milionów; 
wreszcie uchwalił ostatecznie budżet zwiąkowy na 
r. 1874, którego wydatki obliczone są na 1 4 6 % 
milionów a dochody na 148 '/4 milionów.

 SE*_________

Korespondent nasz berliński przypomina dziś list 
lr. Roona do Bismarka, mówiąc o sporach w ło­

nie gabinetu pruskiego i o pogłoskach odnoszących 
się do ustąpienia Bismarka. Musimy więc tę spra­
wę odświeżyć w pamięci czytelników, gdy jest oua 
na nowo poruszoną.

Bismark złożył był przed półrokiem urząd, preze­
sa za gabinetu pruskiego, pod pozorem przeciąż enia 
pracą a właściwie dla tego, iż niemógł się pozbyć 
ministra spraw wewnętrznych br. Eulenburga, któ­
ry był mu zbyt konserwatywnym i którego chciał 
poświęcić liberałom w sejmie; również jen. Roon, 
ówczesny minister wojny nie był mu zupełnie od­
dany, lecz bezpośrednio z królem się znosił. Za­
trzymał zaś tekę spraw zagranicznych a wtedy 
pr.zesem gabinetu został jen. Roon, ministrem zaś 
wojny w jego miejsce jen. Kameke. W końcu ma­
ja jen. Roon jako prezes ministrów napisał list 
do Bismarka jako kanclerza, aby przed zamknię­
ciem parlamentu przeprowadził budżet militarny 
cesarstwa niemieckiego. Bismark odradzał, nie do­
wierzając, aby się to powiodło, a radził kompro­
mis z Izbą, aby ta zaniechała obrad nad tymcza­
sową ustawą drukową, wniesioną dla przeszkodze­
nia, aby rząd swojego projektu ustawy nie wniósł, 
oraz że Izba zaniecha obrad nad projektem mał­
żeństw cywilnych, a rząd natychmiast zaniecha wnieść 
ustawy militarnej. Przypominamy, że Bismark o- 
świadczył w parlamencie, iż nie podziela wszyst- 
cicgo co mieści w sobie projekt rządowy ustawy 
drukowej i że w sporze z Laskerem dał poznać, 
iż może niedługo usunie się zupehie od władzy. 
To są ingredyencye kryzys w gabinecie i pewnego 
nieporozumienia między dworem a Bismarkiem.

Ewakuacya Francyi, jak telegrafują Gazecie ko- 
'cńskiej z Paryża, ma się rozpocząć lOgo lipca. 
Jen. Manteuffel przenosi tego dnia główną kwaterę 
swoją do Verdun.

Z Francyi niema dziś nic nowego. Ciało prawo­
dawcze ma się zająć niebawem nową ustawą mu­
nicypalną. Rząd pragnie, aby zgromadzenie naro­
dowe zechciało rozejść się na ferye, gdyż niema 
go czem zatrudnić.

Kryzys ministeryalna we Włoszech nie przycho­
dzi do rozwiązania. Król nie przybywa do Rzymu, 
gdzieby łatwiej mógł się porozumieć z naczelnika­
mi stronnictw, lecz bawi w Turynie, dokąd powo­
łuje do siebie swoich bliskich przyjaciół. Ponie­
waż tak lewica jak prawica głosowały przeciw rzą­
dowi, i dopiero ich połączenie przywiodło go o 
porażkę, przeto dla tego kryzys przedstawia tru­
dności, że żadna z tych partyj sama przez się nie 
dałaby dostatecznej rządowi podstawy. Potrzeba- 
by wprzódy rozbić środek na prawy i lewy i żeby 
te jego odłamy przechyliły się ku skrajnym stron­
nictwom, albo jedno ze stronnictw przeciągnąć ku 
środkowi. Ustawa o klasztorach nie pozwala pra­
wicy tego kroku zrobić, a lewicy lęka się król, by 
ta nie poprowadziła go na rozstajne drogi.

Ostatnie depesze telegraflozne „Czasn"
H a g a  26 czerwca. Rezultat drugiego głoso­

wania w wyborach do izby niższej, wypadł w ogó­
le niekorzystnie dla liberalnej partyi. Straciła ona 
trzy krzesiła, gdy partya anti-rewolucyjna trzy zy­
skała. Występujący deputowany H e e m s k e r k ,  
przywódzca konserwatystów, nie został ponownie 
wybrany.

Konstantynopol 26 czerwca. Sułtan, 
matka snłtańska Walida i ks. Jusuf Iceddin 
(syn), udali się wczoraj do Emirgianu do wice-kró- 
la Egipskiego, aby się przyjrzeć oświetleniu na 
cześć rocznicy wstąpienia na tron Sułtana urzą­
dzonemu. Iluminacya była wspaniała i przeszła 
wszystko, co dotychczas widziano w tym rodzaju 
nad Bosforem. Giełda była wczoraj zamknięta.

5V,0/o Raty Kr.36-lt.pl. sr.
6% 
6° /.  
7*/. 
•37, 
67,

36-lt.pł.bn. 
.  18-lt.pł.bn. 

, dłużne 
, tupot. _
. zakł.kret.wł.

Zakl.
Kred.
krak.

100 zł. 
100 zł,

5% oblig.poź.kol.węg.* 120 zł 
Logy prem. wgg. za 1 sztukę . 
Ak B. G. d. H. i P- z 4% za 1 szt.

bipotecz. z 200% -
 ̂ k o le i  Karola Ludwika zł. 210 

Lwow.-Czem. „ 200 
I ; Warsz.-Wied. za rb. 60 

g l i s t y  zast. Kr. P- J  Ber- 100
57” ; * * ", zarsr.100
f.%. — likwid. Król. Pol. 100
Dblig. kolej rumuńsk. tal. 100

WVIe«l«,i 26 czerwca, 
o/o zjednocz, dług pańs. bank.

nvi? • » » srebr.
» Ubhg. indemniz. niż. Austr. 
* " « czeskie
" węgierskie

“ '•"-M e
bukowińskie
liedmiogr.

Kurs papierów i pieniędzy.
H r a h iiw  27 czerwca.

(Wartość kuponów do 28 czerwca).
Srebro austryackie za 100 złr. .
Kupony srbr. płatne ,
Ruble rosyjskie papier, za 100 rab.
Talary pruskie za 100 tal. . .
Dukat anBtryacki 1 sztuka . .
Napoleondor 1 sztuka . . .
Oblig. indemn. galic. za 100 złr.
4% listy zast. ,  ,
57o.

żądają płacą wartose
kuponu

111 50 110 - ___  .
110 75 109 50 —

149 - 147 50 —

167 25 166 - —

5 35 5 23 —

9 — 8 88 —

75 75 74 25 74%
72 - 70 50 1 96%
78 25 77 - 2 45%
98 75 98 — 2 70%
94 75 93 75 95
95 25 94 25 95
95 — 93 50 1 11
87 50 85 50 1 95
96 — 93 2 95

100 25 98 25 2 95
85 - 83 - ___

95 — 92 - 1 96%
275 - 270 - 3 93%
228 50 225 50 5 16%
141 - 138 - 1 58%
96 — 94 — 1 47%
96 — 94 50 -  05%
94 50 93 25 -  05%
94 50 93 25 -  07
80 - 78 75 -  30
41V, 39 V, —

67 50 67 30
73 - 72 75
94 - 93 -
95 - 94 -
76 50 75 50
75 50 75 -
74 50 74 -
74 25 73 25

5% węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.
Listy zastawne.

5*/, Banku naród, losy . .
4 ,  galicyjskie....................
5 ,  „ . , • •
6 ,  gal. zakł. kred. włośo.
5 ,  węgierskie losy . . .
5 ,  zakł. kredyt, austr.
5 ,  zakładu kredyt, austr.

spłacał, w 33 latach .
5 ,  Domin, państ. 120 złr.

Pożyczki loteryjne.
Losy p o ż t c z. z rokn 1839 .

.  .  .  185* •
.  I860.

7, losów pożyczki auBtryac.
państw, r. 1860 . • . 

Losy pożyczki z r. 1864 
» prem. pożyczki węg.
„ Comorente . . .
» Kredytowe . . . .
> żeglugi parowej na

Dunaju....................
,  księcia Salm . . .
,  „ Palfy . . .
.  * Klary . . .
» hr. St. Genois . . .
.  miasta Budy . . .
,  księcia Windischgraetz 
,  hr. Waldstein . . .
.  hr. Keglevich . . ,
,  R ud olfa ....................
Akcye banku i przem. 

Banku naród, austryac.. . 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda .

99 50

90 60 
71 -  
79 -  
94 50 
81 50 

100 25

87 50

żądają płacą ę

98 50

90 40 
70 
77 
93 50 
81 
99 75

87 -  
120

96 50 
101 75

116 50 
136 -
85 -  
26

176 -

99 -  
39 
25 — 
39 
27 75 
29 — 
23 50 
27 -

14 50

986 -  
264 —
m  -

95 50 
101 25

115 50 
135 -  
84 501 
25 50 

175

98 -  
38

38 -  
27 25 
27 
22 50 
25 -

13 50

984 
263 -  
580 -

2205 I 2195

Kolei rządowej fr. a. . .
.  zachód, c. Elżbiety .
„ Pardubickioj. . . .
„ Południowej . , . .
.  Galicyjskiej . . . .
.  Ozemiowieckiej . . .
.  Albrechta . . . .
.  węg. półn.-wschod. .
.  ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
» Alfoldsko-Fiumańskiej 
» Koszycko-Bogumił. •
» Siedmiogrodzkiej 
« Oisańskiej . . •
,  wschodnio-węgierskiej 
.  austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
,  anglo-węgierskiego .
» austryac kiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

,  franko-węgierskiego . 
m galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
,  krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . • .
,  wiedeńskiego dla obro­

tu płodów . . . .
,  galicjjsk. hipotecznego 
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

,  rektyfikacyi spirytusu 
w Czerniowcach . . 

Akcye tureckie 400 frank.

Obligi pierwszeństwa. 
Kolei Naddniestrzańskiej .

» Koszycko-Bogumińskiej

żądają p łacą

335 50 
225 50

190 -  
225 50 
139 50

120 
163 
162 
158 
149 
214 50 
86 

211 
222 
190 
58 

127 
138 50 
87 50 
33

334 50 
224 50

189 50 
224 50 
138 50

118 
161 
161 
155 
148
213 50|

85 
210 50 
221 50 
189 -
56 -  

125 
137 50
86 50 
32

96 - 95 50

120 - 119 -

50 50 
:134 -

49 50 
132 -

67 50 67 25

i  55 75 
1592 -

55 50 
91 50

Kursa. Wi edeń,  dnia 27 czerwca, godi. — 
4% zjedn. dług państwa banku. 67 10. — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 72*20. — Losy z r. 1860 
101*25 — Akcye banku 98 3 - Akcye kredy­
towe 262- Londyn 190-—. — Srebro 10925.
Dukat —•—. — Lombardy 190-50. — Losy z r.
1864 135. Akcye franko - austr. 86-50 —
Napoleondor 8-89 V2. — Akcye kolei gal. Karola 
Ludwika 222*— — Akcye kolei Lwowsko-Czern.
138- Akcye kolei północno - wsch. 116. —
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 50-—. — Oblig. 
indemniz. gal. 75*—. — Akcye banku wiedeń. dla
obrotu ogóln. 131* Akcye anglo-banku 188 —
Akcye kolei rządowej 334- Akcye kolei siedm.
—■ —• — Akcye kolei Rudolfa 161 *—. — Tram­
way 259- Akcye banku bodowy 110-50.—
Akcye kolei wschodn. 77   Akcye banku an-
glo-węgiersk. —• Akcye kolei qedn. 132 —.
Losy tureckie 67-50. — Losy prem. węg. 84 50 
Akcye kolei Kaszycko-bogumiń. 157-50. Akcye kolei 
ces. Elżbiety 222-— — Akcye kolei półn. zach. 
210 50.— Akcye franko-węgiersk. 32-—.— Ogólny 
austr. bank. 126- —.— Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway —•—.

Usposobienie giełdy: stałe.

R ED A K TO R  O D PO W IED ZIA LN Y  I  W YDAW CA
Antoni Kłobukowi*ki.

Kolei cesarz. Elżbiety 6% za 
(sr. prask* 100 złr.) 

Emissya z r. 1862 .
.  państwowa 8t. 500 fr.

Emisajra z r. 1867 
„ południowa St. 600 fr.

Bony 1870—1874 6%
.  półn. c. Ferd. lOOzłr.m.k. 

,  .  lOOzłr.w.a.
„ w srbr. 5% 

,  zachodnia czeska za 100 
złr. srbr. 100 złr. w. a. 

,  połudn. półn. niem. 5°/0 
za 100 złr. w. a.

5% w srebrze . .
,  gal.Kar.Ludw.300z.w.a. 

w srebr. 5% za 100.
Emissya II..................

,  Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr. (w sr.5%zal00) 

Emissya z r. 1867 .
.  Siedmiogr. 200złr.w.a. 
,  ks. Rudolfa 300 złr w. a.

w srebr. 5°/0 za 100 zł. 
,  północna czeska po 300 

złr. (bt. 5°/0 za 100)
Towarz. żeglugi par. naDun. 

za 100 złr. m. k.
Au6tr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr.....................

Waluty.
Cesarskie korony . . . .

,  dukat na wagę . .
,  ,  obrączkowy .

Złoto al marto . . . .
Napoleondory....................
Fryderyki . . . . . .

żądają płacą żądają płacą
Lnidory (niemieckie) . , . ------- -------

96 - 95 - Suwerenv angielskie . . . 
Imperyałj rosyjskie . . . 
8rebro ..............................

11 25 U  10
—. ___ 93 - — — — —
_ ___ 132 - 110 - 109175
— ___ 125 50 Srebro, kupony . . . .  

Talary związkowe . . . .
110 25 110 -

110 — 109 75 ------ — —
_ ___ Pruskie bilety kasowe . . 1 66 1 6bM

— — 89 50
— — 87 -

105 50 104 50
L w ó w  25 czerwca.

------- 95 - Dukat holenderski . • . 5 25 5 17
79 - ,  cesarski . • • . . 5 28 5 20

100 50 Połimperyał rosyjski . . , 
Rnbel srebrny rosyjski . .

9 15 
1 78

8 95 
1 68

10*2 _ » papierowy . - . . ., 1 49 1 48
nn

IV* --QQ Talar prftski . , . . . -- — --
9o — Listy zast. Tow. kr. gal. 5% 78 25 77 40

73 - 72 50 m m  • m » 4%
„ ,  Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez kuponów

72 -
86 -

71 -  
85 25"--  -- 83 - 76 - 75 25--  <— 86 — Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

.  .  łwowsko-czernio.
228 - 226 50

93 25 93 -
141 - 138 -r

banku hipoteczn. gaL — —

— — ------ W a r n a w a  24 czerwca.

89 75
Listy zastawne 1 ser. rub. 95 50 95 20

90 25 : 2m » * » » 94 30 94 -
kupon , — 03*/,

,  ,  nowe . 94 30 94 —
kupon a — 04%

— — — — .  likwidacyjne . 79 65 79 35
5 27 5 26 kupon a — 26%

—  — Kolej warszawsko-wiedeńska 95 - — —
_ ___ _ _ bydgoska 73 25 72 75
8 90 8 89 ,  m teres polska 114 50 — —
------ _  _ .  ,  łódzka 105 50 -------



4 CZAS z Soboty 28 Czerwca 1873.

riUt
Uczuciem przyjaźni i s z a c u n k u  dla rodziny 

Wgo Dra Wróblewskiego powodowany, od­
prawi Ks. Chełmeckl w kościele Stej Anny

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
w dniu 28 Czerwca 1873 r. tj. w Sobotę o
godzinie lOój za duszę nieodżałowanej, w mie­
ście naszem z pobożności, skromności, dobro­
czynności i cnót obywatelskich znanej, w d, 
2 1 Maja b. r. zmarłej s', p. Maryi Wróblew­
skiej, na które zaprasza stroskaną, zmarłej 
r o d z in ę ,  zacnych przyjaciół i tych, którzy 
pojój śmierci mówić mogą, co mówiły wdo­
wy nad zwłokami wskrzeszonej przez Piotra 

Tabity: I  m a r ł a  m a t k a  n a a z a !  
(1174)

RADA OGÓLNA
Towarzystwa Dobroczynności

w Krakowie.
L. 328. (1116-1-2)

Postanowiwszy Rocznicę pięćdziesiątą sió 
dmą, założenia Towarzystwa D obroczynno­
ści w Krakowie, obchodzić uroczystem Na 
bożeństwem w kościele XX. Bernardynów 
na Stradomiu, w dniu 29 Czerwca b. r., 
to jest w tę Niedzielę, o godzinie 10 rano. 
Rada ogólna, przy zawiadomi-.niu o tem, 
wszystkich członków swoich, zaprasza Pu­
bliczność krakowską, ażeby w obrzędzie 
tym religijnym uczestniczyć raczyła.

Kraków dnia 22 Czerwca 1873.
Prezes

K . Hoszoivski. 
Sekretarz

J. Głębocki.

O głoszen ie.
W dniu IM  b. m. w Sobotę o godzinie 

Hej przed południem, odbędzie się w Pa­
łacu Biskupim w Salach Towarzystwa Sztuk 
Pięknych publiczne rozlosowa­
nie dzieł sztuki za rok 1872/73.

Dyrekcya Tow. Przyj. Sztnk 
(1204) Pięknych.

Ostr żetonie!!!
Dwóch Panów w  Tarnowie 

uprasza się, aby od myśli w y ­
konania zam ierzonego gw ałtu , 
który przed i Lipca zapowie­
dzieli, odstąpić raczyli, —  gd yż  
czuwanie nad ofiarą trwa.— Ten  
drugi zapomniał widać, że w  B. 
zostawia żonę i dzieci. (1172)

W Czernichowie
są do sp rzed an ia  trzy byki
czystej krwi holenderskiej, z których jedeu 
liczy lat 4, a dwa po 8 miesięcy. (1206-1-3)

Wykształcony Polak
mówiący obcemi językami, który wiele po­
dróżował, życzy sobie znaleźć jakie miej­
sce lub zajęcie tu lub na wyjazd. — Wia­
domość w BIURZE INFORMACYJNE!)! 
p. Derpowskiego w K r a k o w i e  przy ulicy 
Grodzkiej pod Nr. 67. (1173-1-2)

Nlinerwa,
Tow arzystw o a r ty s ty c z n e  dla 
wydoskonalenia obrazów druku 

olejnego w  Berlinie,
którego artystyczne wykonania przy licznym 
udziale cieszą się już sławą europejską, 
zamierza także w Galicji interes swój od- 

powiedniemi związkami zastąpić. 
Szanowni panowie (każdego stanu), kjtó- 

rzy mają chęć tem się zająć, zpchcą udać 
się do przełożonego. (1145)

P iw ow ar,
kierujący od dwóch lat wyrobem piwa w 
browarze JO. Księcia Adama Sapiehy w Kra­
siczynie, poszukuje dla siebie posady naczel­
nego kierownika lub d z i e r ż a w y  browaru.

Łaskawe oferty przyjmują się pod adre­
sem: „Ksawery Kurzweil f. r. Krasiczyn." 

(1141-1-3)

U p r z y w i le j o w a n e
Hlłocarnie ręczne

z amerykańskim systemem sztyftów

Obwieszczenie!
Podpiasna D yrekcya podaje iiiuiejszem do publicznej wia­

domości, że począwszy od dnia SO b. ni. aż do 
końca września b. r. dla chcących zwiedzić 
okolice Krzeszów ic wydawane będą w świę­
ta i niedziele bilety, ważne na dzień jeden do jazdy 
tam i napowrót wszystkiem i pociągami osobowemi i mięsza- 
nemi, w yjąw szy pociągi pospieszne, po cenie zniżonej tak sa­
mo, jak roku przeszłego.

Cena biletu II. klasy tam i napowrót wynosi 1 złr. 3 0  c. 
ii n  ii v> n  v  —  v  w
W  razach szczególniejszych przyczyn lub przy licznym  

udziale P. T. Publiczności w tego rodzaju wycieczkach skło­
niłaby się podpisana Dyrekcya do zaprowadzenia w razach 
sprzyjającej pogody pociągów tak zwanych spacerowych z tą 
samą ceną jazdy, —  które wychodziłyby o godzinie le j  minut 
3 0  po południu z Krakowa, a wracały o godzinie 9ej wieczór.

D y r e k c y a
(1203-1-3) c. k. wył. uprzyw. Kolei pól. Cesarza Ferdynanda.

S O C I E T l  F R M C O - M T U I E N N E
pour les arts industriels 

W  l e n ,  I ś t a i l t ,  H e g c l g a s s c  8 , 1 .  S t o c k  (verlangerte Johannesgas.)

Etoflbs pour meubles, Solerles, Tapis d’Anbusson et de Smyrnę, 
Velontes et Moquettes.

Kldeaun łulles brodós, Cretonnes, Velours, Reps tle lotne.
Specialite de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins. 

Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints. 
Oeramlqoes ponr panneaux et lambrls,

F a i e n c e s  p o u r  s a l l e s  de  b a i n s  e t  c a r r e l a g e .
Entree librę des magasins.

Szczególność w materyach na pokrycie mebli, kobiercach, firankach, haftach
i fajansach.

Najściślejsza kupiecka rzetelność w połączeniu z artystycznym wprawnym gustem. 
(334-20-) l l e g e l g a s s e  ,V r. 8  n a  I .  p i ę t r z e .

En voi Franco d’echantillons en province.

MŁ0CARN1E ręczne, do ruchu koniami lub wołami, kiera­
towe, wodą i parą począwczy od 120 złr. w. a. 
opłatnie we Wiedniu. Prospekta i ryciny na 
żądanie opłatnie i darmo. (554-9-18)

Poszukuje się ajentów.

P i l .  M a y f a r t l l  &  C o . ,  Fabryka machin w F r a n k f u r c i e  n. M.

OD ADMINISTRACYI

»

U

P r z e g l ą d  P o lsk i, pismo miesięczne, 
wychodzące zeszytami objętości naj­
mniej 10 arkuszy, rozpoczyna od Igo 
Lipca V III rok owego istnienia, O ile 
sobie przypominamy, żadne Pismo zbio­
rowe wychodzące poszytami, nie cie­
szyło się w Galicyi tak długim żywo­
tem, jestto najlepszym dowodem i wy­
trwałości wydawców i zainteresowania 
się niem publiczności. Liczny udział w 
prenumeracie, do której Szanowną Pu­
bliczność zapraszamy, umożebni Redak- 
cyi zaprowadzić ulepszenia, które od­
powiedzą wszelkim wymaganiom świa­
tłej Publiczności.
Cena prenumeraty rocznie . . 12 złr.

półrocznie. 6 „
(1113-2-3) ćwierćrocznie 3 „

ZWISZŁA GRAMATYKA POLSKA
w nowym wydaniu, którćj druk z powodu długo­
letniej choroby i śmierci autora Henryku Su- 
elieckiego przerwany został, wyszła obecnie 
całkowicie. Wykazuje ona grubą czcionką błędy
dzisiejszej polszczyzny. Cena 80 cent. — Skład 
-łowny na Galicyję wschodnią w księgarni p. Wil- 
a we Lwowie, na zachodnią w księgarni p. Krzy­

żanowskiego ; wysyła do Warszawy i Poznania księ­
garnia p. Trzecieskieg* w Krakowie.

(1077-3-4) Mirosław Suchecki.

PAPIER RIGOLLOT,
m usztarda ui liściach

ambu-
szpitalach wojskowych, w mary­

narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej. . (7-35-)

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię do­
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jednćj chwili może być przygotowany. Od­
znacza się czystością i łatwością użycia. 

Wymagać należy, aby się
na nim znajdował podpis __

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Tempie, 26. W Krakowie w aptece J. Trau- 
czyńskiego pod Krooną w Rynku głównym; 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha; w Po­
znaniu w aptece Dra Mankiewicza.

■Rlgollo

Rozsyłka

(Frauzens-, Salz-, Wieson-, Neuquelle i kalter Sprudel) na porę 1873 r.
już się rozpoczęła, a wody te rozsyłają się w dzbankach kamiennych i bu­

telkach szklannyih.
Zamówienia na powyższe wody, niemniej na mnł mineralny Franzons- 

badzkl przyjmuje wprost albo podpisana dyrekcya, albo też składy natural­
nych wód mineralnych we wszystkich większych miastach stałego lądu. Za­
mówienia zostaną szybko uskutecznione.

Brosznry o zadziwiających skutkach leczenia w całym świecie słyn­
nych wód mineralnych z Eger-Franccusbad rozdają się darmo.

Dyrekcya rozsyłki wód miasta Eger 
(8 2 1-3 8) we Franzensbadzie.

C. k. uprzywil. galicyjski

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
W G Ł W O W IG

w y d a j e

doskonałe z powodu lekkiego chodu i wiel­
kiej działalności, młynki do ozyszoze- 
nla, szatkownloe do baraków itd. itd.

dostarczają po bardzo tanich cenach.

U m ratli & €om p.
w Pradze w Bernie

Heuwagsplatz. grosse Króna.
Katalogi rozsyłają się darmo i opłatnie.

 ____________ (1064-4-11) .

0»Listy hipoteczne
które są jak n a jw ła śc iw sze  do lokowania kapitałów.

!
Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2 lipca 1868 D. P. XXXVIII nr. 93 być użyte na 

lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nadzorem rządu 
stojących, na lokowanie kapitałów pnpilarnych, iideikomisowyeh i depozytowych, tudzież, wskutek najwyż­
szego postanowienia z dnia 17 grudnia 1870, na zabezpieczenie kaucyj małżeńskich wojskowych, a po 
kursie giełdowym na kaucye służbowe i wadya.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy lównocze- 
snych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywi­
ście wpłaconego.

Kuponc płatne dnia Igo marca i Igo wsześnia każdego roku, jakoteż listy hipoteczne wylosowane 
dnia 28go lutego każdego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają 
bez wszelkiego strącenia:

we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w KraKOWiC, Czem lO W O ach, BI©1-
skiL Tarnopolu i Samborze;

U d  U| ^ antor wymiany bankowy niższo -austryackiego Towarzystwa eskontowego i Union Bank;
w Pradze, Filia c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu j przemysłu i Czeski Union^ Bank;
w Lmcil Bank dla Górnej Austryi i Salzburga;
w Bernie, c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu •
w Berlinie, pp. Meyer et Comp.;
w Warszawie, p. Leon Epstein. (1877-28-)

D O M  K O M I S O W Y
B i l D  G A L i m O  d l i  HANDLU i  I H t l

w  T arnow ie
ogłasza  niniejszem, że otrzymał polecenie komisowej s p r z e ­
daży kości nawozowych surowych i preparowanych, 
i uprasza o rychłe zamówienia, ażeby był w możności takoi' v  

na czasie wykonać. Na żądanie przyjmujemy zapłatę w  ratach.

(861-7-12) Dyrekcya.

K antor W ym iany
Filii c. i  uprzyw. pale.

Akcyjnego Banku Hipotecznego |
w Krakowie,

poleca się Szanownej Publiczności do kupna i sprze- 1 ■ 
dąży papierów państw ow ych, losów, akcyj, prioryte- |  
tów, listów zastawnych, oraz wszelkich monet po cenach gjf 

najkorzystniejszych.

Zamiejscowe zlecenia uskutecznia się odwrotną $  
poczta,. :VĄ  (478-11-) I '

PIGUŁKI Z  RO ŚLIN Y  IY!ATIK0|
PS CRMAUŁT t t C  Afr,«8iwrABYfll
Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowatej 

zawierają balsam kopaiwy w stanie płynnym, spra­
wiają odbijanie, mdłości i boleści żołądka. Jedynie 
K apsułk i z rośliny YInliro p. CJrl- 
■uault nie sprawiają żadnej z powyższjTch niedo­
godności, ponieważ zawierają kopaiwę w stanie sta- 
ym, a nie płynnym w połączeniu z esencyą Matico. 

Powłoczka klejowata rozpuszcza się łatwo w trze- 
wach, a nie w żołądku, i dlatego to kapsułki te 
działają dziesięć razy silniej, niż wszelkie inne 
przeciw r z e ż ą c z k o m  nawet chroni­
cznym i zadawnionym. (3 .-13-14)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 

u p. W. Redyka, — we Lwowie w Składzie ma- 
teryałów aptecznych i w aptece p. Piotra Miko- 
lasza, i w aptekach pp. Berlinera i Ruckera, — 
w Brodach w aptece p. Franzosa, — w Rzeszowie 
w aptece p. Schaitera, — w Warszawie w Składach 
materyałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. 
Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

J. W I C H E K A
we L w o w i e ,  przy ul. G r ó d e c k i e j  

pod L. 2 7 2 %
poleca swój bogato zaopatrzony

SKŁAD

Żniwiarek i Kosarek.
• f o k n s t o n a ,  oryg. ameryk. żniwiarkę z samo­

dzielnym przyrządem do odkładania. 
B u c k e y o  oryg. amer. komb. żniwiarko-kosarkę 

wynalazku Lewis Miller. 
g a n t u e l H o n a  „Royal" orygin. ang. żniwiarkę, 

która w Hostiwic. zwyciężyła w 1872 r 
W o o d  a  oryg. amer. Żniwiarkę i Kosarkę kilka­

krotnie wyszczególnioną.
H o w a r d a  oryg. ang. kombin. żniwiarko-kosarkę.

.. żniwiarkę ..International."
C e r e s  żniwiarkę itd. itd. (1005-5-6)
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g  R  O  D  Fz K
odrazu uśmierzający migrenę, ból gło­
wy gwałtowny i newralgię, biegunki 

i rżnięcie w żołądku, zwany

GUARANA
pp. GRIMAULT etC1.1 apiekarzywPARYŻU ,

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocu- 
krzonej i zażyty, dostatecznym jest do uśmierzenia 
natychmiast najsilniejszego b ó l u  K ło w y  1 m i ­
g r e n y  i  d o  w y l e e z e n l a  r ż n i ę c i a  ż o -  
' ą d k n  I b i e g u n k i .  Sprzedaje się w pudeł­

kach zawierających dwanaście proszków.
Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy, aby 

każdy proszek był zaopatrzony podpisem f - r l -  
m a u l t  d r  C o m p .  (33-27-28)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józeia 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w 
aptece p. Redyka, — we Lwowie w Składzie ma- 
teryalów aptecznych, w aptece p. Piotra Mikola- 
scha i w aptekach p. Berlinera i Ruckera, — w 
Brodach w aptece p. Franzosa, — w Rzeszowie 
w aptece p. Schaitera, —■ w Warszawie w Skła­
dach materyałów aptecznych pp. Mrozowskiego, | 
Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

Hotel Seiferta
w  bliskości Łazienek położony, 
na sposób zagraniczny u c z c z o ­
ny, poleca się osobom przyby­
wającym do K rynicy. (1096-4-8)

K asyno powszechne w K rakow ie
poszukuje

traktyernika.
Zgłosić się do domu pod L. 413 przy 

ul. Różanej od strony plantacyj. (1202-1-3)

Zawiadamiam niniejszym chęć kup 
na m ających, że na zasadzie u- 
chwały tutejszego M agistratu z 

dnia 23 Czerwca 1873 L. 16061 
sprzedane będą w  dnin Igo Lipca 
(we wtorek) o godzinie 10 zrana u? 
dworcu kolei żelaznej w Krakowie di .« 
gą publicznej licytacyi pochodzące / 
masy konkursowej.

12 sztuk (48 colli) żniwiarek
słynnego systemu Mac-Cormic.

W arunki licytacyjne w biurze pod­
pisanego przeglądane być mogą.

D r .  X . l l l a t i e l *
Adwokat

(1170-1-3) Ulica Grodzka Nr. 84/227

Medal Towarzyst. nauk przemysłowych w Paryż

Precz ze siwizną.
MELANOGENE
wyborna farba do włosów 

P. DICQUEMARE w PARYŻU 
i ROUEN. ^ a .

W j e d n r j  c h w i l i  zmienia siwe 
włosy na głowie i na brodzie na k o ­
l o r  n«4«*r » i n y  bez niebezpieczeń-

------------ stwa dla ciała. Farba ta bezwonna j M i
i k u t c c z n i r j s z ą  o d  w i z e l k l c h  p r < -  
n a r a t ó w  t e * »  r o d z a j u  d o t ą d  u i j -  
w a n y t h .  Fabryka w R o u e n ,  Plac Hćlel 
de Ville, 47.

W Krakowie w aptece p.
Koroną w Rynku gl.( we Li ___ „ .
R. Schwartza i u p, L. Janowskiego, i w głó­
wnych składach perfum. (13-47-52)

m im
UEMARE

W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod 
iwowie w magazynie p,

H ta rn ie  hm do ruchu ręcznego i kieratowego,
wyrabiane są we fabrykach podpisanego obecnie w 5000 sztukach rOOZDie

Sieczkarnie (do s ieczki )  według najlepit ! 
uznanej kon§trukcyi

dostarczon<3 zostały przez podpisanego w 12,000 sztukach.
Wielki ten odbyt daje najlepszy dowód o ogólnem uznaniu tych praktyczić i- 

machin i o zalecie, którą zyskują u gospodarzy z powodu ta n io ś c i ,  trwałego wyko­
nania i  dokładnej działalności.

Na zapytania udzielam najchętniej bliższych o b ja śn ień , a katalog illustrowany 
przesyłam darmo. (1139-1-6)

Gdzie jeszcze niema zastępców, chętnie przyjmuję tam rzetelnych ajentów.
Fabryka machin gospodarczych

Henryk Łan* Ylaiiiilieini.

s

PASTA i SIROP z K O D E I N A
P* B E W H f i  w  P a r y ż u ,  

łrd rt ai« w p*r4wnani« i  powytnym u  aimitmnia aijiportiywix«
A? U.k*klniM, u i i l n l i  i i u j I  i k n l o w y i k  »ł««
[hmehiut)', aiMMuaay w Hci|tkuh lichot i ni i r r j t u j i  fioriiowo wixilni|

u .  41i n d *WB7*b JH* wiiMilci oduienny rudkim wo Fruiyi im o y u i 
» w m « e i7 »ewMm Mitu włrid tpoiyfimiih likintw ynyjttyth i ustnych irx|dowi ym ■

SkUi |Mwiy w foryn i  P. ButhI, U, no du tu lu ; w frakowi* w iptuofP. J. Tiaui 
m m  i w*. ’•••**• w ijitwi t .  Mikołaici; w MroUeh w aptua P. Idłłak ; w Pomant*-IYMIHOO)

« D" M a h u w icu .
i arna

f829-7-52)

Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


